N” 144. 


Kraków, 


„Czas* wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 


Prenumerata wynosi: 


Pocztą w państwie aus kiem 
" à ke, ię niem sai? 224 
= do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw, należących do "aa prana A R 


8 wa ON odine, e 


0. ©; 9,258. T AKERUNE, 40 


c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c. 


na cały rok ||na kwartał || na 1 miesiąc 
| 24 złr. 6 złr. | 2 złr. 50 at. 
| 28 złr. 7 złr. 3 złr. 
| 32 złr. 8 złr. | 3 złr. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu. 


Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogł ia (i i 
śmiej : j. e r głoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reilamacyjne nieopieczętowańe nie podlegają 


Rękopismów nadsyłanych 


nie zwraca się. 


Niedziela 


CZAS 


opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


426 Czerwca 1887. 


Rocznik XI 


Prenumeratę przyjmują: 

Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscowa prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń M. Silbersteina 
Rynek gł. 1. 17 w ofic., handel Bajera ul. Grodzka, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafi 

róg Rynku i ulicy św. Jana. — ©głoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Nadesłane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — ©głoszenia i pre- 
numeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr II ulica 
Trybunalska L. 4; w Paryżu wyłącznie p Adam, Rue des Saints-Peres 81, (prenumeratę p. W. Ra- 
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie. Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). A. Oręslik. R. Mosse 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukea, J. Danne j Gery 
M. Stern, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.); w Frankfarcie n. M. G. L. Daube & C. 
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


ak 


Przedpłata na „CZAS“ 
od d. 1 lipca 1887 r. 


Z przesyłką pocztowa w państwie 


Austryachiem: 

na cały rok 24 złr. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
złr. 12 złr. 6 złr. 2:50 


Z przesyłką pocitouą do Niemiec: 
na cały rok 56 marek. 


na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
2% marek 14 marek 6 marek. 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 


Oprócz wielu innych felietonów zamiesz- 
czać będzie Czas w trzecim kwartale 1887 r. 
dalszy ciag zajmującej powieści Henryka 
Sienkiewicza p.t.: Pan Wołody- 
joaski. 


KE Prenumerata liczy sie tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. <g 


Reklamacye prenumeratorów 
o niedoszłe Nra moga być uwzglę- 
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dzienika. Nu- 
mera zagubione mogą być dostar- 
czone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie 12 cent. za 
każdy Numer. "GRĘ 


Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
poczłowym. 

Cena „CZASU* zagranicą ogłoszona jest w ty- 
tule każdego Numeru. 


DEF Miejscowa prenumeratę przyj- 
muje Aaministracya „Czasu,“ tu- 
dzież ajencye pp. E. Silbersteina 
biuro dzienników l ogłoszeń Ry- 
nek główny |. 17 w dziedzińcu, han- 
del 4. Skalskiego w Sukiennicach 
pod l. 27, sprzedaż gazet Kuklii- 
skiego w hali Sukiennic I. 6, księ- 
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 

w rynku główiuym, handel Bajera 
przy u'. Grodzkiej, główna trafika 

"w rynku głównym. 

we Lwowie przyjmuje prenu- 
meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar i tytoniu Nr. ? przy 
uiicy Trybunalskiej. TTE 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 25 czerwca. 


Wiener Ztg oglasza rozporządzenie ministerstwa 
sprawiedliwości z d. 18 czerwca b. r., mocą któ- 
rego okręg sądowy Dubiecko, pomimo aktywowa- 
nia sądu obwodowego w Sanoku, ma należeć na- 
dal także do zakresu przemyskiego sądu obwo- 
dowego. 

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, iż w mi- 
nisterstwie rolnictwa podjęto narady nad projek- 
tem nowej ustawy górniczej, i uważają za rzecz 
prawdopodobną, że odnośny projekt wniesionym 
zostanie już na najbliższej sesyi Rady państwa. 

Organ hr. Apponyi'ego Pesti Naplo ogłasza sen- 


Pan Wołodyjowski. 
POWIEŚĆ 


Henryka Sienkiewicza. 
—GBIE— 


(14) 
(Ciag dalszy). 


Pan Zagłoba nie mylił się. Uwielbienie Basi dla 
małego rycerza wzrosło, pomimo jej konfuzyi, ale 
odrzekła : 

— Niech go Krzysia kocha! 

— Złaż, złaż! 

— Nie zlazę! 

— Dobrze, to siedź ; powiem ci jeno, że to na- 
wet i niepolitycznie pannie na drabinie siedzieć, 
bo ucieszny może dać światu prospekt! 

— A nieprawda! — rzekła Basia, ogarniając 
rękoma jubkę. 

— Ja tam stary, Oczu nie wypatrzę, ale zaraz 
tu wszystkich zwołam, niech się dziwują! 

Wtem Zagłoba zwrócił się w bok domu. 

-- Dalibóg, ktoś idzie! — rzekł. 

Jakoż | za węgła ukazał się młody pan Nowo- 
wiejski, który przyjechawszy konno, przywiązał 
konia przy bocznej furcie, sam zaś obchodził dom, 
pragnąc wejść przez główne drzwi. 

Basia, ujrzawszy go, znalazła się w dwóch sko- 
kach na ziemi, lecz niestety, było już zapóźno. 
Pan Nowowiejski widział ją zeskakującą z dra- 
biny, więc stanął zmieszany, zdumiony, oblany ru- 
mieńcami, jak panna; Basia stała przed nim tak 
samo. Aż nagle zakrzyknęła : 

— Druga konfuzya! Rodz 

Pan Zagłoba, rozbawiony wielee, mrugał czas 
jakiś swem zdrowem okiem, nakoniec rzekł: 

— Pan Nowowiejski, naszego Michała przyja- 
ciel i podkomendny, a to jest panna Drabinowska... 
tfu! chciałem powiedzieć: Jeziorkowska! 
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sacyjny artykuł o konflikcie między węgierskim 
episkopatem a prezesem ministrów Tiszą. Wspo- 
mniony dziennik zamieszcza list, traktujący o no- 
cie Papieża do nuncyatury wiedeńskiej z powodu 
nominacyj węgierskich biskupów. Kurya rzymska 
nie występuje wcale przeciw nominowanym bi- 
skupom, oświadcza się jednak stanowczo przeciw 
temu, iż w ostatnich czasach na stolicach bisku- 
pich zaszły zmiany osób dlatego tylko, aby je- 
dnemu lub drugiemu dostojnikowi kościelnemu za- 
pewnić lepsze dochody. Pesti Naplo dodaje, iż 
nominacye biskupów i lepsze ich dotacye zostają 
w związku z politycznem przekonaniem tychże 
biskupów. Sądzą, iż artykuł ten pojawił się w Pe- 
sti Naplo z inieyatywy kardynała Simora i hr. 
Apponyi'ego. 

Telegrafują z Berlina, iż rokowania w sprawie 
austro-węgierskiego traktatu handlowego zostaną 
odroczone prawdopodobnie do jesieni, albowiem 
bezpośrednio po zamknięciu parlamentu niemie- 
ckiego rozpoczęły się ferye parlamentarne. Roko- 
wania te rozpoczną się prawdopodobnie we wrze- 
śniu i to w Berlinie. 


W sprawie egipskiej, która się teraz ze względu 
na wspólność protestacyi Rosyi i Francyi na pier- 
wszy plan polityki europejskiej wysuwa, nie zo- 
stały, jak donoszą do Folit. Corr. z Konstanty- 
nopola, wręczone noty równobrzmiące obu państw, 
tylko poczyniono jednocześnie i z równym naci- 
skiem równobrzmiące ustne przedstawienia. Zbli- 
żenie się Francyi z Rosyą nie występuje tu więc 
w formie tak jaskrawej, jak się zrazu zdawało, 
niemniej jednak jest widocznem i uwydatniającem 
się dosadnio przez trzy dni po sobie powtarzające 
się zjawianie posłów rosyjskiego i francuskiego 
w pałacu sałtańskim. 

Ostateczną decyzyę pozostawił sobie sułtan aż 
do pierwszego dnia po ukończeniu święta bajra- 
mu, t. j. aż do poniedziałku. Drummond Wolff ma 
polecenie domagania się w tym dniu stanowczo 
ratyfikacyi zawartej umowy i opuszczenia nastę- 
pnie Konstantynopola, bądź z pomienioną ratyfi- 
kacyą, bądź bez niej. Anglia zdaje się przez to 
zapowiadać, że odmowę ratyfikacyi uważać będzie 
za objawienie życzenia Porty, aby i nadal wśród 
dotychczasowych warunków pozostała w Egipcie 
na czas nieograniczony. 


W Tzbie francuskiej przemawiał Rouvier prze- 
ciw § 17 projektu ustawy wojskowej, który 
ogólną obowiązkową służbę wojskową zaprowadza, 
bez wszelkich wyjątków. Mowa jego była bardzo 
dobrą, argumenta przekonywujące. Przeciw posta- 
nowieniu, że uwolnić w szczególnych razach od 
służby można tylko po poprzedniem wysłuchaniu 
wyznaczonych ad hoc komisyj gminnych, przyta- 
czał nawet wymowne słowa Gambetty, wyjaśnia- 
jące dosadnie komeraże parafialne, jakie się z ta- 
kiego postępowania wyradzają.i żądał, aby zwol- 
nienia od służby, jakie postanawia ustawa z roku 
1818, zatrzymane zostały. Wszystko to jednak nie 
pomogło, a paragraf ten przyjętym został znaczną 
większością głosów. 


Zamiar zajęcia przez Rosyą Badakszanu i zy- 
skania przez to najprostszej drogi do Kabulu wy- 
stępuje coraz wyraźniej. Oddział wojskowy, który 
zajął pozycyą Karategien, zdaje się być przezna- 
czonym do wykonania tego zamiaru, który spotka 
się może ze zbrojnym oporem ludności, gotującej 
się do niego wbrew przeciwnym rozkazom zaprze- 
danego Rosyi emira Badakszanu. 


a a a n a aa OWO REPEORAKWYA 


Gdyby każde oświadczenie dyplomatyczne 
było ostatniem słowem, które już żadnej zmia- 
nie uledz nie może, zapewnienia nowego pre- 
zesa gabinetu serbskiego co do stosunków, 
jakie z Austryą utrzymywać zamierza, nie 


Nowowiejski przyszedł prędko do siebie, a że| — Już mi to pan Sobieski konfidował i o radę 
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pozostawiałyby prawie nie więcej do życze 
nia. Tłómaczem zasad, jakiemi się w tej mie- 
rze gabinet powodować zamierza, stał się od 
kilku dni główny organ Risticza Usta- 
wneść. — „Serbię-— mówi pomieniony dzien- 
nik— łączą najważniejsze interesa materyalne 
bardzo ściśle z Austryą. Wątpić więc o tem, 
że Risticz, który umie to ocenić, będzie chciał 
utrzymać jak najlepsze stosunki z Austryą, 
znaczyłoby chyba wątpić. o jego zdrowem zmy- 
śle (bom sens), albo przypisywać mu chęć roz- 
myślnego szkodzenia żywotnym interesom 
serbskim. Ze strony Risticza niema więc 
Anstrya powodu obawiania się jakichkolwiek 
uieprzyjzaych kroków; korzystniejszą nawet 
będzie dla Austryi rzeczą, mówi ten sam 
dziennik, jeśli się nie będzie, jak dotąd, opie- 
rać na rządzie niepopularnym u narodu serb- 
skiego, bo w takim razie odium, jakie sobie 
rząd ten u ludu przysposabia, zwraca się 
ostatecznie przeciw Austro- Węgrom.“ — 

Przypomina dalej Ustawność, jak w r. 
1880, kiedy Risticz zawarł z Austryą znaną 
konwencyą kolejową, własne jego stronnietwo 
pomawiało go o zaprzedanie Austryi intere- 
sów serbskich. 

W rozmowie zaś z korespondentem Pester 
Lloyda zapewniał sam Risticz, że nie był 
nigdy, ani nie jest nieprzyjacielem, albo prze- 
ciwnikiem Austro-Węgier i pojąć wcale nie 
może, zkąd się to mniemanie o nim wziąć 
mogło. „Małemu państwu — mówi on — nie 
wypada wogóle zajmować nieprzyjaznego sta- 
nowiska przeciw wielkiemu a tem mniej Ser 
bii, kióra tylko przez życzliwość wielkich 
mocarstw ostać się może, szczególnie zaś 
przez życzliwość mocarstwa sąsiedniego, z któ- 
rem ją tak liczne i żywotne łączą materyalne 
stosunki. Nie pocznwam się też do żadnego 
czynu, któryby mnie w podejrzenie o nie 
przyjaźń dla Austryi mógł wprawić, a mogę 
się nawet śmiało powołać na świadectwo hr. 
Andrassego, z którym zawsze zostawałem 
w dobrych stosunkach. Pochlebiam więc so- 


bie nadzieją 28 Miten żątyjej będzie za 
wiązać równie dobro stosu: | he 


Kalna- 
kym, którego uprzejmy i pojednawezy umysł 


jest powszechnie znanym.“ 


„Raz tylko zdarzyło mi się być innego 
zdania od ministra austryackiego. Różnica 
ta zdań zaszła między mną a bar. Haymerle, 
ale nie o zasadnicze punkta ogólnej polityki, 
tylko o szczegółową kwestyę handlową. 

„Z sympatyj swych dla Rosyi nie robię 
żadnej tajemnicy. Wyrażałem się o nich zawsze 
z wielką otwartością. Zadaniem naszem jest 
zostawać z wszystkimi wielkiemi mocarstwami 
na najlep :zcj stopie i oświadczam wyraźnie, że 
jeżeli wielkie i żywotne materyalne interesa 
łączyć nas powinny ściśle z Austrya, zbli- 
żają nas znów do Rosyi pewne idealne mo- 
tywa. Nie mamy prawa zrywać z żadnem 
z wielkich mocarstw, a jeśli się pod tym 
względem czegośkolwiek zaniedbało, będę się 
to starał naprawić. 

„Mało mnie też zresztą w tej chwili ob- 
chodzić będzie polityka zewnętrzna; główne 


był-to żołnierz bystrego dowcipu, choć młody, więc pytał — rzekł Zagłoba. — Co tam mówią teraz 
skłonił się i podniósłszy oczy na cudne zjawisko, 'o wiośnie? 


rzekł: 

— Dla Boga! róże na śniegu w Ketlingowym 
ogrodzie kwitną! 

A Basia, dygnąwszy, mruknęła sama do siebie: 

— Dla innego nosa, niż twój! 

Poczem rzekła bardzo wdzięcznie: 

— Proszę do komnat! 

„I sunęła sama naprzód, a wpadłszy prędko do 
izby, w której pan Michał siedział z resztą kom- 
panii, zawołała, robiąc przytyk do czerwonego 
kontusza pana Nowowiejskiego: 

— Gil przyleciał! 

Zaczem siadła na stołku, złożywszy ręce w mał- 
drzyk, a buzię w ciup, jak przystało na skromną 
i przystojnie wychowaną panienkę. 

Pan Michał przedstawił młodego przyjaciela sio- 
strze i Krzysi Drohojowskiej, a ów, ujrzawszy 
drugą pannę, chociaż w odmiennym rodzaju, lecz 
równie niepośledniej urody, zmieszał się po raz 
wtóry; pokrył to jednak ukłonem i dla dodania 
sobie fantazyi, ręką do wąsów, które mu jeszcze 
nie rosły, sięgnął. 

Zakręciwszy tedy palcami nad wargą, zwrócił 
się do Wołodyjowskiego i opowiedział mu cel 
swego przybycia. Oto pan hetman wielki pilnie 
pożądał widzieć małego rycerza. O ile pan Nowo- 
wiejski się domyślał, chodziło o jakąś funkcyę 
wojskową; hetman bowiem odebrał świeżo kilka 
listów, mianowicie od pana Wilczkowskiego, od 
pana Silniekiego, od pułkownika Piwo i od in- 
nych komendantów, na Ukrainie i Podolu rozrzu- 
conych, z doniesieniami o krymskich wypadkach, 
które nie zapowiadały się pomyślnie. 

— Sam Chan i sułtan Gałga, który z nami u 
Podhajec paktował — mówił dalej pan Nowowiej - 
ski — cheą paktów dotrzymać; ale Budziak szumi 
już, jako ul na wyroju; białogrodzka orda również 
się burzy; ei nie chcą ni chana, ni Gałgi słuchać. 


— Powiadają, że z pierwszą trawą ruszy się 
napewno to robactwo, które znowu trzeba będzie 
wygnieść — odpowiedział pan Nowowiejski. 

To rzekłszy, okrutnego marsa postawił i po- 
czął wąsy tak kręcić, że aż mu górna warga po- 
czerwieniała. 

„Basia, patrząc bystrze, spostrzegła to zaraz, 
więc zasunęła się nieco w tył, by jej pan Nowo- 
wiejski nie widział, i dalej także wąsy kręcić, 
naśladując młodocianego kawalera. 

Pani stolnikowa zgromiła ją zaraz oczyma, lecz 
jednocześnie poczęła drgać, tamując usilnie śmiech; 
pan Michał równie wargi przygryzał, a Droho- 
jowska spuściła tak oczy, że aż jej długie rzęsy 
rzucały cień na policzki. 

Waćpan — rzekł Zagłoba — młody człek, 
ale doświadczony żołnierz! 

a Mam dwadzieścia dwa lat, a siedm, nie wy- 
mawiając, ojczyznie służę, bo w piętnastym roku 
w pole z infimy uciekłem — odpowiedział mło- 
dzieńczyk. 

— I ze stepem się zna, i trawami umie cho- 
dzić, i jak kania na pardwy, na ordyńców spa- 
dać — dodał pan Wołodyjowski. — Zagończyk 
to nielada! Jemu się Tatar w stepie nie przytai. 

Pan Nowowiejski spłonął z ukontentowania, że 
go chwalba z tak sławnych ust wobec panien 
spotykała. 

Był to przytem nietylko jastrząb stepowy, ale 
i piękny chłopak, czarniawy, wichrami spalony. 
Na twarzy nosił bliznę od ucha aż do nosa, który 
od przycięcia z jednej strony był cieńszy, niż 
z drugiej. Oczy miał bystre, przywykłe w dal 
patrzyć, nad niemi mocne czarne brwi, zrośnięte 
nad nosem i tworzące jakoby łuk tatarski. Na 
wygolonej głowie wichrzył mu się czarny niesforny 


czub. Basi podobał się i z mowy, i z postawy, | Zagłoba. — Płocha jest, 


ale mimo tego nie przestała go udąwać, 
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cyjne sankeyi nie otrzymały. Rzecz się tak ma, 
że na razie tylko sankcyonowanie ustawy 0 re- 
gulacyi Trześniówki było pilnem, gdyż roboty już 
w tym roku mają się rozpocząć i już w tegoro- 
cznym budżecie funduszu melioracyjnego rząd prze- 
znaczył ratę dotacyjną. Co do innych, na ostatniej 
sesyi sejmowej uchwalonych ustaw melioracyjnych, 
kwestya sankcyi rozstrzygniętą zostanie później, 
gdyż roboty temi ustawami określone mają się 
rozpocząć dopiero w r. 1888, a preliminarz pań- 
stwowego funduszu melioracyjnego na r. 1888 nie 
jest jeszcze zestawiony. Zresztą co do osnszenia 
bagien Oleskich zachodzi, jak to niedawno za- 
znaczyłem, potrzeba uzupełnienia operatu techni- 
cznego według wskazówek podanych przez de- 
partament techniczny ministerstwa 

Wydział krajowy już kilkakrotnie domagał się 
u ministerstwa rolnictwa rozpoczęcia w Galicyi 
studyów około zabudowania potoków górskich i 
wskazał szczególnie powiat Turecki, jako teren 
nadający się do pierwszych prób tego rodzaju 
z tego powodu, że tam właśnie niezabudowane 
potoki górskie znaczne wyrządzają spustoszenia. 
Ministerstwo rolnictwa gotowe jest wysłać do Turki 
organ techniczny dla zebrania materyału potrze- 
bnego do opracowania szczegółowych planów. 
Skoro materyał zostanie zebrany, opracowaniem 
fachowem zająłby się już inżynier Skowroński, 
którego, jak wiadomo, ministerstwo rolnietwa wy- 
słało niedawno kosztem swoim do Villach, aby 
przy tamtejszej sekcyi dla zabudowania potoków 


swe usiłowania zwrócę na reformy wewnętrzne, 
jakich sobie kraj życzy i zaprowadzenie ładu 
w finansach.* 

Tyle sam Risticz. Bogiczewiez zaś, poseł 
serbski w Wiedniu, należący do stronnictwa 
Garaszanina, a tem samem do grona zwolen- 
ników utrzymania dobrych stosunków z Au- 
stryą, którego Risticz skłonił do pozostania 
na swej posadzie, oświadcza, że nie wypada- 
loby mu pozostać na dotychczasowem stano- 
wisku, gdyby mu Risticz nie był programu 
swego wyłuszczył w sposób zadawalniający. 

Oświadczenia więc dyplomatyczne sa tego 
rodzaju, że możnaby je rzeczywiście nazwać 
zadawalniającemi, gdyby się nie pojawiały 
symptomata, zapowiadające przeciwne im dą- 
żności. 

Na ministra wojny powołanym został Gruew, 
co znaczy, że organizacya armii i wpływ na 
jej ducha oddane zostały w ręce panslawi- 
styczne. Graew znanym jest bowiem z zago- 
rzałości swej w tym kierunku. 

Metropolita Michał, który stanowiska swe- 
go nadużywał do propagandy rusofilskiej, za- 
grażającej nawet obecnej dynastyi, i dlatego 


z kraju wywołanym został, ma teraz uzyskać 
umnestyę. 

Królowi Milanowi, kiedy z okazyi podróży 
swej do wód oznajmił zamiar wstąpienia, jak 
co roku, do Wiednia, starano się wszelkiemi 
sposobami wyperswadować, ażeby tego nie 
czynił. 

Stało się inaczej, a król Milan bawi już 
w tej chwili w Wiedniu, zkąd wywiezie może 
przekonanie, że rozpoczęty w Serbii ruch po- 
lityeczny zwraca się tak samo przeciw jego 
dynastyi, jak i przeciw Austryi. 

Układność dzisiejsza Risticza wymuszoną 
jest poniekąd okolicznościami, niedozwalają- 
cemi dotąd jeszcze innego występowania. Wy- 
bory do skupezyny, które się niezadługo od- 
być mają, muszą pierw stanowisko jego bar- 
dziej utwierdzić. Reformy, o jakich wspomina, 
wymierzone też niezawodnie będą na wzmo- 
enienie stronnictwa, które go wspiera. Pyta- 
pie jec- skeat to oświadczeń Risticza nie 
stanie? Podróż króla Milana do Wiednia zdaje 
się dowodzić, że ion dzieli te obawy. 


MĄKI g a E TT 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 24 czerwca. 


(Ustawy melioracyjne. — Zabudowanie potoków górskich — 
Opłaty gminne od nafty. — Ministeryalna ankieta dla cła 
od nafty). 

Według telegraficznej wiadomości z Wiednia 
uzyskała sankcyę cesarską uchwalona na ostatniej 
sesyi sejmowej ustawa krajowa o regulacyi rzeki 
Trześniówki, dokonać się mającej, jako krajowe 
subwencyą państwową poparte przedsiębiorstwo 
melioracyjne. Ponieważ równocześnie z ustawą 0 
regulacyi Trześniówki uchwalone zostały w Sej- 
mie jeszcze dalsze ustawy melioracyjne (0 regu- 
lacyi Babulówki i o osuszeniu bagien Oleskich), 
a o tych ostatnich telegram wiedeński żadnej nie 
zawiera wzmianki, więc powstaćby ztąd mogło 
błędne przypuszczenie, że dalsze ustawy meliora- 


górskich zapoznał się z pracami tego rodzaju. 


Uchwalona w Sejmie krajowym ustawa, przy- 


zwalająca gminie miasta Buczacza pobierać opłatę 
od nafty w obręb gminy wprowadzanej, nie otrzy- 
mała sankcyi najwyższej. Drugi to z rzędu projekt 
ustawy, który zaprowadzić miał opłaty 
ale sankcyi nie otrzymał. Także bowiem i miaste- 
czko Podhajce ubiegało się o te opłaty i Sejm 
przychylił się do prośby. — Odmówienie sankcyi 
w obu wypadkach nastąpiło z powodów identy- 
cznych. Ministerstwo uznaje, że po opodatkowaniu 
nafty 
ciążać tego artykułu, gdyż stałby się on droższym, 
a wzrost ceny uczułyby najdotkliwiej właśnie klasy 
najuboższe. 


od nafty, 


na rzecz państwa niepodobna już dalej ob- 


Minister skarbu zwołał na 27 b m. fachową ko- 


misyę do Wiednia dla ułożenia projektu instruk- 
cyi, według której, jak to sobie Sejm nasz ży- 

czył, miałyby być ściśle badane oleje mineralne, 
przywożone z zagranicy do rafineryj austryackich. 
Badanie to mieć będzie na celu niedopuszezanie 
za opłatą ełową, dla surowców ustanowioną, takich 
olejów, które do oświetlania mogą być użyte bez 
przebywania właściw 
Z Galigyi powołany 


procesu destylacyjnego. 
ł do tej komisyi, jako 
aw Szczepanowski. 


koznań 22 czerwca. 


A Komisya kolonizacyjna, która przez ewien 
czas poświęcała się wyłącznie parcelacyi nabytych 
włości, teraz znowu wzięła się na dobre do wy- 
kupywania polskiej ziemi. Z powiatu mogilniekie- 
go donoszą, że majętność Czewujewo, obejmującą 
blisko 4000 morgów najpiękniejszej ziemi, Sprze- 
dała na kolonizacyą właścicielka p. Golczówa. 
Powszechnie dziwią się, dlaczego ten majątek z0- 
stał sprzedany, gdyż urodzaj tegoroczny mógłby 
podobno właścicielkę wyprowadzić z najzawikłań- 
szych interesów. Do Orędownika zaś donoszą, że 
położona w południowo-zachodniej stronie powiatu 
średzkiego wiełka posiadłość polska, około 13.000 
morgów ziemi, pójdzie również na sprzedaż. 0 na- 
bycie ostatniej posiadłości traktuje z właścicielem 
osławiony poseł do sejmu p. Kennemann z Klenki, 
członek komisyi kolonizacyjnej. Z wielu stron sły- 
chać, że oferty sprzedaży sypią się jak z rogu 
obfitości; jedyne szczęście jeszcze, że komisya oka- 
zuje się mocno wybredną i większą część amato- 
rów odprawia z góry z kwitkiem. Jeżeli powie- 


— Proszę! — rzekł Zagłoba. — Miło widzieć 


starym, jak ja, że godne nas młodsze pokolenie | głoby, 


rośnie. 

— Jeszcze niegodne! — odparł Nowowiejski. 

— Chwalę i modestyę! Rychło patrzeć, jak 
waćpanu zaczną i komendy pomniejsze powierzać. 

— Jakże! — zawołał pan Michał — jaż bywał 
komendantem i na własną rękę gromił! 

Pan Nowowiejski począł tak wąsy kręcić, że 
o mało sobie wargi nie urwał. 

A Basia, nie spuszczając z niego oczu, podniosła 
również obie ręce do twarzy i naśladowała go we 
wszystkiem. 

Lecz sprytny żołnierz spostrzegł wkrótce, że 
spojrzenia całej kompanii kierują się w bok, tam, 
gdzie nieco za nim siedzi owa panna, którą na 
drabinie widział, i zaraz domyślił się, że musi ona 
tam coś przeciw niemu knować. 

Niby więc nie zważając rozmawiał dalej i wą- 
sów po staremu szukał; wreszcie, upatrzywszy 
chwilę, obrócił się tak szybko, że Basia nie miała 
czasu ni oczu od niego odwrócić, ni rąk od twa- 
rzy odjąć. 

Zaczerwieniła się też okrutnie, i sama nie wie- 
dząc, co czynić, powstała z krzesła, Wszyscy się 
trochę zmieszali i nastała chwila milczenia. 

Nagle Basia uderzyła się rękoma po sukience. 


— Trzecia konfuzya! — zakrzyknęła swoim 
srebrnym głosikiem. 

— Moja mościa panno! — rzekł żywo pan No- 
wowiejski. — Zaraz spostrzegłem, iż się za mną 


coś nieszczerego dzieje. Przyznaję, że mi za wą- 
sami tęskno, ale jeśli ich nie doczekam, to dlate- 
go, że dla ojczyzny polegnę, a w takim razie mam 
nadzieję, że prędzej na płacz, niż na śmiech uwać- 
panny zarobię. 

Basia stała ze spuszczonemi oczyma, szczeremi 
słowy kawalera tem bardziej zawstydzona. 

— Musisz jej waćpan wybaczyć — rzekł pan 
bo młoda, ale to złote 
serce ! 


A ona, jakby na potwierdzenie słów pana Za- 
szepnęła zaraz po cichu: 

— Przepraszam waćpana... bardzo.. | z 

Pan Nowowiejski zaś chwycił ją w tej samej 
chwili za ręce i począł je całować. $ 

— Dla Boga! już też waćpanna do serca nie 
bierz! Toċ ja przecie nie żaden barbarus. Mnie 
to należy przepraszać waćpannę za to, żem śmiał 
jej zabawę popsować. My sami, żołnierze, kocha- 
my się w pustocie! Mea culpa! Jeszcze raz te rą- 
częta pocałuję, a jeśli póty mam całować, póki mi 
waćpanna nie przebaczysz, to... na rany boskie!... 
nie odpuszczaj choćby do wieczora! t 

— Q, to grzeczny kawaler! Widzisz, Basiu! — 
rzekła pani Makowiecka. 

— Widzę! — odpowiedziała Basia. o 

— Już i dobrze! — zawołał pan Nowowiejski. 

To powiedziawszy, wyprostował się i z wielką 
fantazyą do wąsów z przyzwyczajenia sięgnął, ale 
się wnet spostrzegł i wybuchnął szezerym śmie- 
chem, Basia za nim, inni za Basią. Wesołość ogar- 
nęła wszystkich. 

Zagłoba kazał zaraz jednę i drugą butlę z Ke- 
tlingowej piwnicy przynieść, i dobrze im się działo. 
Pan Nowowiejski, stukając ostrogą © ostrogę, CZU- 
prynę palcami nastroszał i coraz ogniściej na Ba- 
się spoglądał. Spodobała mu się bardzo. Stał się 
też wymowny niepomiernie, a że to przy hetmanie 
będąc, żył na wielkim świecie, więc miał co opo- 
wiadać. Prag ; 

Prawił tedy o sejmie convocationis, 0 jego za” 
kończeniu i o tem, jak się piec pod ciekawymi 
arbitrami w izbie senatorskiej, ku wielkiej uciesze 
wszystkich, zawalił. Odjechał nakoniec aż po obie- 
dzie, mając oczy, serce i duszę Basi pełną. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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dzie się każdy datek w godzinach od 9—2, wie-|cerkiewne, konne ban erye, re nie towarzysząc | peti ; i i ; 
ach zaś cj da z ef Zaca przyjmuje. Do-|wcale Wysokiemu Gościowi, będą niejako tworzyć| — paa ae aeaa p 
tąd na ręce Wydziału powiatowego wpłynęły na po-|dekoracyę tych licznych punktów zbornych. Ludność monarchy meksy ańs 64 a z zes w. kota] 
gorzeleów Rząski następujące dalsze datki: W. Z.| calego 'Tarnopolskiego powiatu, pouczona Jicznemi niedawno silniej , ape iem SA AA 
3 złr., p. Ellinger 2 złr., p. Kanty Kirchmayer 10 złr., | odezwami Komitetu wykonawczego, garnie się na wy Zauważono w ostatnie Sy i u AEE A 
p. Stanisław Homolacs 10 złr., T. W. 5 złr., X. Piotr|ścigi w przygotowaniach na to przyjęcie i powitanie, | z wielką przyjemnością s ki a Za dok kaS 
Strzelichowski prob. z Modlnicy 3 złr., OO. Domini-|i dziś przedewszystkiem prosi o pogodę. W samym |tepianu wyrywają ją z sap wok ja ak ms 
kanie 30 złr., p. Alfred Milieski 25 złr. Razem 88 złr., | Tarnopolu zostały wszystkie celniejsze domy odno- pogrążona. Lekarze więc za iż, „a < yi wś Ek 
co z dawniejszemi 32 złr. 40 e. czyni łącznie kwotę | wione i odświeżone, i gorączkowy pośpiech w robo- codzień po parę godzin, a zadanie p aie 
120 złr. 40 e. tach daje się widzieć na każdym kroku. Sąsiednie | stało pannie Hartington, nauczycielce muzyki. 


rm > Reprezentacya pow atu nowosądeckiego uchwa- straże ożarne ocho z wni i i i j i wW trzegła iż produkowane 

i J a p hotnicze zape niły Komitet o swoim gielka grając nieda no; _dos , 

KŁ p si dz nin = New gaze wy by ae pow: | czZynuyji wSpUtuUZIAlG, A: mia suruowegv przeswzeganIa ZWYKIE utwory zobojętniały JUż dla cesarzowej, a pra- 
ita na osiedze nę 


tanie Naid, Na-teroy tronu J. ces. i kr. Wys, Arcy- | przepisów policyjno-ogniowych ma wydać magistrat |gnąc ją koniecznie ożywić, wpadła na szalony po- 
KSIĘCIA Rudolfa do Krakowa Deputacyę żłożoną z pre- | stosowne pouczenie. Ogólne zajęcie budzi chata hu-|mysł zagrania meksykańskiego hymnu narodowego. 
zesa Dra Romera i wice-prezesa Rady pow. Dra Ol-|culska z jej właściwymi mieszkańcami, a istne pro-|Zaraz po odezwaniu się pierwszych tonów, podniosła 
szewskiego, tudzież członków reprezentacyi pow. pp.|cesye dążą do ogrodu miejskiego, aby podziwiać tych|się cesarzowa, blada jak płótno , następnie zbliżyła 
Vayhingera, Zielińskiego, X. Pociłowskiego i X. Och- | mieszkańców gór. Komitet wyczekuje jeszcze odpo |się do fortepianu, widocznie wielce zainteresowana, 
mańskiego; do Tarnowa zaś na powitanie Najd. Go- | wiedzi od niektórych Rad powiatowych, aby ze swo-|ale zanim rozbrzmiały ostatnie akordy, laaa ear po- 
ścia udaje się cała Reprezentacya powiatowa. jemi przygotowaniami być zupełnie w porządku, co |sadzkę z okropnym krzykiem: „Maksymilianie ! Stało 
— Z Tarnopola otrzymujemy następują :e pismo : niewątpliwie już w tych dniach nastąpić musi. się to na zamku Bouchout, gdzie chora stale od pe- 
Wszelkie przygotowania na przyjęcie Najdostojniej- W Tarnopolu d. 23 czerwca 1887. wnego czasu przebywa. Przyprowadzona do zmysłów 
szego Arcyks. Rudolfa w dniach 5 i 6 lipca w Tar- Sekretarz komitetn przyjęcia cesarzowa nie pamiętała co zaszło , ale nie chciała 
nopolu, są już prawie na wykończeniu i tylko tu i WŁ. Swiechło. tego dnia siąść do obiadu. Otoczenie nieszczęśliwej 
owdzie potrzebują jeszcze swego uzupełnienia. Oprócz| — Jenaralna Dyrekcya austryackich kolei pañ- | jest oburzone postępkiem panny Hartington ; słychać 
urządzenia wystawy etnograficznej, w skład której, |stwowych zezwoliła na 509, opust ze zwyczajnych nawet o zamiarze wytoczenia jej sprawy sądowej za 
jako niepodzielna część całości wchodzą, jak powsze |cen biletów II lub III klasy na galicyjskich liniach | tę nierozwagę. i kb. y 
chnie wiadomo, żywe typy ludu galicyjskiego ze wscho- | kolei państwowej dla deputacyj i uczestników roz-| — Pierwsza kolej: chińs«a $ zbudowana będzie 
dniej Galicyi, trzy chaty wiejskie i obchód obżyn- | maitych uroczystych obchodów ku uczczeniu odwie- przez towarzystwo kolejowe Kaiping, którego akcyo- 
— W cgrodzie Strzeleckim zakończy się jutro po|ków, a do czego komitet przyjęcia największą przy |dzin urządzić się mających. Osoby chcące korzystać | naryuszami są sami Chińczycy. Najpierw rozpoczną 
południu strzelauie do kurka. Kto ostatnią szczelinę | wiązywał i przywiązuje wagę, jest już całe przyjęcie | z powyższego opustu mają się wykazać kartami le się roboty około linii, wiodącej od kopalni węgla 
zestrzeli, będzie obwołany królem i przy odgłosie mu-|we wszystkich swych szczegółach należycie obmyśla gitymacyjnemi, wystawionemi w tym celu przez Wy- Kaiping do Taku, „portu Tientsin ; z tą linią łączy 
zyki i strzałów możdzierzowych oprowadzą go bracia ne, opracowane i bardzo bliskie swego wykonania, | dział krajowy, które dziś przesłaliśmy. się odnoga długości 40 klmtr. z Taku do Tientsinu, 
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trze zmieni się u nas i urodzaje wypadną tak po- mającym na celu wsparcie „uciskanej* przez po- 
myślnie, jak się powszechnie u nas spodziewają, lonizm niemczyzny. 
to może jeszcze wielu naszym właścicielom, któ- Pogańskie cmentarzysko z epoki kamiennej 
rych stosunki obeenie bardzo są opłakane, uda rozkopał w zeszłym tygodniu Dr Łebiński w nze- 
się jeszcze utrzymać przy ojeowiznie. Należy pa-|szynku nad Gopłem. Z jednego z grobów wydo- 
miętać, że ostatni jarmark na wełnę wypadł sto- byto cały prawie szkielet z wybornie zachowaną 
sunkowo bardzo pomyślnie; p. Józef Mielżyński |czaszką, obok której leżały dwie krzemienne sie- 
n. p. sprzedał w Berlinie, jak tamtejsze pisma do kierki, opiłowany ząb odyńca i ogromna perła 
noszą, cetnar dobrej wełny po 185 marek; wła- | bursztynowa z ornamentem. Grób ten przedstawiał 
ścicieli gorzelni wesprą wyższe ceny okowity, choć się jakoby grób piętrowy; naprzód, idąc od góry, 
naturalnie główny „interes na tem zrobili i robią |leżały gniazda kamieni, pod każdym była urna, 
jeszcze nasi poznańscy żydkowie. Podobno w sa |dwie mniejsze, jedna wielka z piękną ornau en- 
mym Poznaniu, w którym jest główny targ na|tacyą. Pod urnami napotkano na warstwę kości 
spirytus na wschodnie prowincye, zarobiono, w kil-|zwierzęcych, a pod tem dopiero ukazał się wielki 
ku dniach przed przyjęciem ustawy o podatku] kamień, tworzący pokrycie grobu z kamieni wy- 
spirytusowym, około 3 milionów marek. sokich ustawionego. W tym grobie był cały szkie- 
O kolonistach, którzy mają objąć utworzone |let, ale głowa leżała osobno w komórce przyty 
przez komisyę osadniczą pareele, pisze się i mówi | kającej do grobu. Wszystkie przedmioty znalezione 
u nas bardzo wiele, ale ostatecznie pewnego je-|w Rzeszynku znajdują się już w Muzeum poznań 
szeze nie nie wiemy. Z obowiązku kronikarskie-|skiego Towarzystwa Przyjaciół nauk. P. Łebiński 
go dodać należy do dawniejszych wersyj na- nazwał to cmentarzysko g.obami kruszwickich 
stępującą wiadomość: Oto zarząd niemieckiego | Piastów ; obszerną rozprawę jego o tem wielce 
„związka wysłużonych żołnierzy (Kriegerbund) zajmującem odsryciu zacznie niebawem drukować 
zgłosił się do komisyi kolonizacyjnej z propozycyą | Kuryer Poznański. i 
nabywania mniejszych dóbr i folwarków, które Nakładem wydziału przyrodniczego Towarzystwa 
pragnie obsadzać swymi członkami, mającymi po- Przyjaciół Nauk, a staraniem prof. Szafarkiewicza, 
woli z dzierżawców i zarządców tych parceli sta wyjdą niebawem tablice geologiczne W. Ks. Po- 
wać się ich właścielami. Funduszów na zakupno | znańskiego, których celem jest ułatwić zapoznanie 
tych gruntów ma dostarczyć „fandacya cesarza SIę Z naszemi skamieniałościami 1 formac, amı ge- 
Wilhelma“ (Kaiser- Wilhelm-Stiftung). Przewodni- | ologicznemi. 
czący komisyi, naczelny prezes W. Księstwa Po- 
znańskiego, odpowiedział podobno, wedle relacyi 
gazet niemieckich, na tę propozycyą bardzo uprzej- 
mie. Zależałoby więc teraz jedynie od tego, czy 
cesarz Wilhelm zgodzi się na projekt, gdyż bez 
jego pozwolenia funduszów wspomnianych naru- 
szać nie wolno. Jedno z pism poznańskich zauwa- 
ża wobec tego trafnie, że jeżeli Jego Ces. Mość 
przychyli się do wniosku żarządu Kriegerbundu, 
wtedy Księstwo nasze będzie pod pewnym wzglę- 
dem przypominać ogólne położenie, w jakiem się 
znajdowały Włochy za czasów Augusta, gdy we- 
terani z 35 rzymskich legionów zajmowali grunta 
sprzymierzeńców italskich. NB. w stowarzyszeniach 
wojskowych znajdują się również i Polacy, ale 
tych naturalnie Żarząd na willegiaturę nie pośle! 


Tutejsze Bractwo strzeleckie, które już od roku 
przeszło ze znanych dostatecznie powodów żyje 
w rozterce z magistratem poznańskim, mającym 
prawo nadzoru nad Towarzystwem, wysłało 
w kwietniu r. b. zażalenie na bezprawne postępo- 
wanie Magistratu do ministra spraw wewnętrznych, 
p. Putkamera, od ktorego w tych dniach nadeszła 
bardzo nieprzychylna odpowiedź. 

W odpowiedzi tej pan minister przyznaje Ma- 
gistratowi nietylko prawo zatwierdzania urzędników 
Bractwa, ale nadto jeszcze wpływ na postępowa- 
nie tychże urzędników, co niewątpliwie sięga poza 
zakres kompetencyi Magistratu. — P. Puttkamer 
oświadcza wyraźnie, że rozporządzenie Magistratu, 
o ile żąda at lener ms Be reprezentacyi żywiołu nie- 
mieckiego w urzędach Bractwa (4 na 8), „odpo- 
wiada historycznemu pennon i rozwojowi tèj 
korporacyi, jakoteż charakterowi miasta Pozna 
nia, jako miasta pruskiego i niemieckiego.“ Z tych 
słów p. ministra, możnaby, jak słusznie zauważa 
jedno z pism tutejszych, wnioskować, że tylko 
żywioł niemiecki ma prawo żądać, aby był odpo- 
wiednio reprezentowany w zarządzie, żywioł polski 
zaś mógłby być nie doznać pominięty. _ Bractwu 


Najj. Pan postanowieniem z dnia 9 czerwca b. r. 
zatwierdził wybór p. Stanisława Przybyło w- 
skiego, właściciela dóbr Krzyworównia, na pre 
zesa Rady powiatowej w Kossowie. 


Minister skarbu zamianował starszego inspektora 
podatkowego Piotra Hablińskie go sekretarzem 
skarbowym, a inspektora podatkowego Karola Ho 
szowskiego starszym inspektorem podatkowym 
dla okręgu krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie. 
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Rada szkolna krajowa zamianowała rzeczywi- 
stego nauczyciela Aleksego Wieliczkowskie- 
g0, w Pasiecznej, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej 4 klasowej w Bohorodczanach; 
rzeczywistego nauczyciela Teofila Celewicza, 
w  Bohorodczanach, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Pasiecznej; tymczasową młod- 
szą nauczycielkę, Wineencyę Julię Sokoliń- 
ską, w Czukwi, stałą młodszą nauczycielką, za- 
Taai szkołą filialną w Laszkach murowa. 
nych. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 25 czerwca. 


— Na przyjęcie Arcy.sięstwa wszelkie prace 
przygotowawcze postępują bardzo szybko. Ulica Lu- 
bicz udekorowana już zupełnie masztami z przymo- 
cowanemi na nich flagami. Rondel Bramy Floryań- 
skiej przygotowano zupełnie do oświetlenia tak, że 
wszelkie jego linie architektoniczne uwydatni oświe- 
tlenie. Wczoraj odbyły się próby oświetlenia Sukien- 
nie i Banku galicyjskiego. Trybuny przy ratuszu i 
przed hotelem Lwowskim są już ukończone. Illumina- 


i: wiada się świetnie, Komitet wianko- 
cz" miasta zapo kg dn puUZEDUIE Zarządzcna, 


"lluminacyą Sukiennic oraz oświetleniem ogniami 
sztucznemi plantacyj i znaczniejszych budynków miej- 
skich zajmuje się dyrektor gazowni miejskiej inży- 
nier Mieczysław Dąbrowski. Dekoracyę drogi od dwor- 
ca, Rondla i Bramy Floryańskiej, tak dzienną jak i 
wieczorną, ma oddaną do wykonania inspektor eko- 
nomatu Teodor Kułakowski. 

— Komitet honorowej straży obywatelski:j za- 
wiadamia, iż w poniedziałek d. 27 b. m. o godzinie 
6ej wieczorem rozdawane będą na dziedzińcu Magi- 
stratu kokardy i odpowiednie druki członkom straży 
obywatelskiej. Dowiadujemy się, iż już dotąd jest wpi- 
sanych na listę członków straży obywatelskiej około 
1800 osób. 


pozostają teraz „di? | agistratu i ministra i wy- 
bierze zarząd złożony z równej liczby Polaków 
i Niemców, a w takim razie przeważy wpływ nie- 
miecki, gdyż przy uchwałach decydować będzie 
głos reprezentanta Magistratu, albo też bronić bę- 
dzie dalej swych praw i wybrawszy ponownie 
dotychczasowy zarząd, odniesie się z zażaleniem 
do Sejmu pe, Na którą drogę wejdzie Bra- 
etwo? — dotąd niewiadomo. 

Pisma niemieckie donoszą, że żywioł niemiecki 
w Prusach zachodnich i W. Księstwie Poznań- 
skiem popierany ma być także przez budowanie 
nowych kościołów ewangelickich. Potrzebne na to 
fundusze już podobno obmyślano w Berlinie i wy- 
dano odpowiednie rozporządzenia. Podróż ministra 
Gosslera po Księstwie i Prusach zachodnich stoi 
niezawodnie w związku z tym nowym pomysłem, 


TZ" 


Nieco o zabytkach krakowskich, 
ich miłośnikach i ich niszczycielach. 


——— | 


ni: klasycy i romantycy, Wagneryanie i Grego- 
ryanie. A niezgodny to zwykle naród. Musi chyba 
coś być w tem prawdy. Niektórzy przypuszczają, 
że od lat kilkunastu popsuła się akustyka ko- 
ścioła.... tdi 

Jest jeszcze jeden rodzaj niezadowolonych, to 
są architekci, stylowi puryści. Tych rażą gzemsy, 
pilastry i kapitele, smutne świadki okresu barokka 
i rokkoka, co liśćmi akantusa, muszlami i ślima- 
cznicami przy stroiły ostre łuki sklepień i profile 
gotyckich filarów i żeber. Oni radziby poodejmo- 
wali te dodatki niesmaczne, powyrzucali ołtarze 
XVII i XVIII wieku i przywrócili całość do czy- 
stego stylu gotyckiego. Ani słowa, i my sami cie- 
szylibyśmy się, gdyby wnętrze kościoła nie było 
oszpecone przydatkami epok późniejszych, a zwła- 
szcza czasów zepsucia smaku. Ale z drugiej stro- 
ny bardzo należy być ostrożnym w takim pury- 
zmie, abyśmy snać z kościoła, może niejednostaj- 
nego, ale pulsującego życiem pokoleń, eo w nim 
swe przejście i swą pobożność zaznaczyły, nie 
otrzymali zimnego i sztywnego szematu, wylęgłe- 
go w głowie profesorów stylów architektonicznych 
i dobrego do objaśniania wykładu teoryi, ale nie 
do praktycznego celu pobudzania wiernych do 
modlitwy. Sztuka bez reguł obejść się nie może; 
ale, rzecz dziwna, gdy we wszystkich sztukach 
pięknych uznaną jest prawda, iż samych reguł 
nie dosyć do stworzenia dzieła artystycznego, w je 
dnej tylko architekturze reguły mają starczyć za 
wszystko, zastąpić nawet natchnienie. Pierwszy 
lepszy budowniczy, by le szkołę skończył, uważany 
bywa za uzdolnionego do poprawiania, „puryfiko- 
wania“ zabytków artyzmu epok odległych. Widząc 
tego rodzaju experymenta — niestety aż nazbyt 
częste w naszych czasach, przychodzi na myśl: 
jeżeli już koniecznie modeli chcecie, czemu też to 
nie robić 1ch raczej z korka albo z kartonu; albo, 
gdy macie pien'ądze, czyż nie bezpieczniej byłoby 
urządzić stacyę doświadczalną na pustym placu 


stratorstwa X. Goliana, którego nieodżałowanej 
pamięci poświęconym już wkrótce ma być piękny 
nagrobek w kaplicy Przemienienia Pańskiego. 
Piękniejszy, bo w sercach spółeczności polskiej, 
wystawił sobie sam ten pełen świętego zapału 
w slużbie Bożej i w służbie około dusz, wielkim 
umysłem i misyonarskim prawdziwie duchem ob- 
darzony kapłan. 

Faktem głośniejszym, ale też i donioślejszym 
stało się dokonane w tymże samym czasie odno- 
wienie wielkiego Ołtarza. Arcydzieło to snycer- 
stwa, przez twórcę swego, Wita Stwosza w gór- 
nej części ornamentacyjnej podobno niedokończo- 
ne, dziwnym trafem ostało się podczas szpecenia 
wnętrza całego kościoła w połowie XVIII wieku. 

Lecz niedosyć było pozostawić go. Potrzebował; 
oni jeszcze ochrony i to umiejętnej, bo drzewo 
przez robaki stoc.one i pruchniejące, rozsypy wało 
się z dniem każdym. Co chwilę odpadały kawał- 
ki rzeżb i ozdoby, a wreszcie doszło do tego, że 
każde ruszenie, otwieranie, lub zamykanie skrzy- 
deł bocznych groziło największem niebezpieczeń- 
stwem. Essenwein w r. 1866 już watpił o możno- 
ści ratunku. Wszakże ani o ratunku, ani o środ- 
kach nie zwątpili ci, którzy byli opiekunami ko- 
ścioła. Ogłosili składki, zawiązał się komitet znaw- 
ców, a pod jego i ówczesnego konserwatora, p. 
Pawła Popiela, dozorem dokonano restanracyi, je- 
dnej z największych i najtrudniejszych. Jak ona 
wypadła, mówić zbytecznie, skoro każdy widzieć 
może dzieło, świadczące samo za siebie i swoich 
pełnych poświęcenia opiekunów. Całe traktowanie 
sprawy było pełne miłości i uszanowania, jednem 
słowem takie, że powinno za wzór służyć wszel- 
kim późniejszym podobnym przedsięwzięciom. A 
podnieść godzi się, że do roboty nie użyto ani je- 
dnej ręki obcej; siły Krakowian na wszystko 
starczyły. 

Był to świetny początek całego szeregu robót. 

iebawem podjętą i szczęśliwie do końca do- 
prowadzoną została, dostarczonymi przez Wydział 
krajowy środkami, restauracya obojętna może dla 
profanów, ale ważna w oczach znawców, a dla 
ówczesnego konserwatora zaszczytna. 


STANISŁAW TOMKOWICZ. 
Ciąg dalszy nastąpi. 
KZ WRZE OKK a _ 


Atoli, gdzież to myśl moja odbiegła od Marya- 
ckiego kościoła? Wszak tu o experymentach mo- 
wy niema. Są tacy, dla których owszem tu robi 
się za mało. 

Czy tak jest istotnie? Tego sumiennie powie- 
dzieć nie można. Tylko, że gdy gdzieindziej czy- 
ni się nieraz wiele dla efektu, dla oka ludzkiego 


i dla marnej chwały, która przeminie, jak dym, 
jeśli, co gorzej, nie zaciąży brzemieniem odpowie- 
dzialności na pamięci tych, co się za nią lekko- 
myślnie uganiali — w kościele archiprezbyteryal- 
nym N. P. Maryi robi się wiele, ustawicznie,i 
wiele dobrego, pocichu, skromnie, z pewnem pra- 
wie unikaniem, czy lekceważeniem efektu. A sa- 
ma już wielkość kościoła, wysokość jego wież i 
murów sprawia, że wszystko, co się tutaj przed- 
sięweżmie, przybiera zaraz potężne rozmiary, po- 
ciąga znaczne koszta, wydane nieraz na roboty, 
które bynajmniej w oko nie wpadają, choć nie- 
mniej są pożyteczne, a nawet konieczne. 

Któż np. za jakowąś zasługę poczytał, że przed 
laty może dwudziestu cały gmach obwiedziono co- 
kołem granitowym? Wydatek był nie mały, a dziś 
przechodzący nie zwróci nawet uwagi na szcze- 
gół, który wydaje się tak prostym i podrzędnym. 
Wszak każden kościół, każden znaczniejszy budy- 
nek ceglany posiada cokół kamienny, zabezpiecza- 
jący dolne części jego od uszkodzeń, wpływów 
wilgoci ziemnej, od śniegu topniejącego pod mu- 
rami i wody dachowej, pryskającej na ściany przy 
upadaniu na ziemię. Tymczasem kościół Maryacki 
przez. długi czas pozbawionym był tej ochrony. 
Jakże to się stało? Oto tak, że cokół pierwotny 
przez podnoszenie się gruntu i bruków naokoło 
kościoła został zakryty w znacznej głębokości, za- 
czem wskutek bezpośredniego zetknięcia się ziemi 
ze ścianami ceglanemi, następowało gnicie dol- 
nych warstw cegły, rozsypywanie się jej i osła- 
bienie murów. Stary ten cokół odnaleziono dopie- 
ro niedawno przy restauracyi niższej wieży; jest 
gdzieś za miastem, aniżeli robić vivisekcyą na p» |on z wapienia i ma nader piękny profil. ią) 
ważnych gmachach, przekazanych po przeszłości, | sobie wyobrazić o ile jeszcze piękniejszym ym 
na to tylko, aby zaspokoić ciekawość, jak też bę-| wydawać się kościół, kiedy zamiast, = dziś, być 
dą one wyglądały z tą zmianą, z owym dodatkiem, | niejako wkopanym w ziemię, yraa AA 
po odjęciu takich lub innych części. © niższego poziomu rynku, sam o dwa, lub trzy me- 

Ale taka dziś u nas moda. Jak wiele innych, |try wyższy, a wchodziło się doń może z zewnątrz 
przejdzie może i ona — tylko strach zbiera, że|jeszcze po kilku stopniach do góry. Pożytecznej 
zbyt wiele ofiar będzie kosztowała, a straty już|tej roboty dokonano za prezesowstwa $p. Józefa 
nigdy powetować się nie dadzą. Lasockiego w komitecie parafialnym i za admini- 


kowa całą galeryę wybitnych postaci i rodów 
mieszczańskich, lub takich, które w XV tym i 
XVI-tym wicku świeżo zpośród mieszczaństwa za- 
sługami do klejnotu herbowego się wyniosły. — 
Mieszczanie głównie zawsze zapełniali te roz- 
ległe przestrzenie w dnie uroczystości kościelnych, 
a piękne ich córy, wychodzące po nabożeństwie 
z kościoła, gromadziły na rynku tłamy młodzieży 
i nieraz zpomiędzy szlachty wielbicieli sobie zje- 
dnywały. W taki-to dzień świąteczny r. 1614 
pani Małgorzata Cellarowa, patrycyuszka miejsk 
wychodziła ze sammy od N. P. Maryi, mając przy 
sobie córkę, nadobną pannę Barbarę, gdy swa- 
wolny szlachcie Stanisław Sokół z Połajowie za- 
jeżdża dworno przed kościół, porywa piękną pa- 
nienkę od boku przerażonej matki, sadza ją do 
przygotowanej kolasy i uwozi do siebie na wieś. 
Zuchwalstwo takie w biały dzień, nie pierwsze i 
nie ostatnie w owej epoce bezkarności szlache- 
ckiej, udało się mu tem gładziej, że obsadził był 
naprzód bramę Floryańską swojemi ludźmi zbroj- 
nemi, a dla wzięcia natychmiast ślubu nie zawa- 
hał się brata swego przebrać za księdza. — Mie- 
szczanie krakowscy wreszcie udziałem swym przy- 
czyniali się do uświetnienia procesyi Bożego Ciała, 
z tego kościoła wychodzącej, i mieszczan tóż prze- 
ważnie wotami jaśnieje ołtarz Pana Jezusa ukrzy- 
żowanego, cudowny zarówno łaskami, ztąd obficie 
płynącemi, jak i pięknem artystycznem , bijącem 
odeń razem z promieniami złotej aureoli. 

Są inni, dla których kościół ten jest wcieleniem 
brudu i nieporządku. Nie mogą oni znieść zabło- 
conej posadzki; gniewają ich poczerniałe i z tyn- 
ków obdarte ściany, potłuczone nagrobki strony 
zewnętrznej, połamane kraty żelazne obok gratów 
bezładnie porzuconych w tych ementarnych skle- 
pach, przybudowanych obok wejścia prowadzące- 
go od strony św. Barbary wprost do prezbiteryum. 
Drażnią ich gołębie obsiadające marmury i rze- 
żby; przez grubą warstwę kurzu ani chcą patrzeć 
na dzieła sztuki. Oni przedewszystkiem cenią czy- 
stość i porządek, a gdyby im pozwolić, chętnie 
pobieliliby samą nawet zeiemniałą od kurzu wie- 
kowego, a mimo to tak uroczą wieżę Maryacką. 

Muzyków znowu zgrozą przejmuje wspomnienie 
o kościele N. P. Maryi w Krakowie. Dlaczego ? 
wytłomaczyć nie zdołam, nie moja to bowiem pa- 
rafia. Jedno przytem uderza, oto, że zgodni w tym 
względzie okazują się melomani wszelkich odcie- 


Artykuł czwarty. 


Kościół Maryacki, jakże różnorodne u ró- 
żnych wspomnienia i obrazy wywołuje to słowo! 
Dla jednych  jest- to przedewszystkiem kościół 
krakowski par excellence, gdzie najpiękniejsze 
odprawia się nabożeństwo, gdzie w niedzielę suma 
najdłuższa, gdzie resufekcya jest najwspanialsza, 
majowe nabożeństwo najtłamniejsze, gdzie praco- 
wity ludek najwcześniejszą zastaje mszę św., a 
świat wykwintny i długo śpiący najpóźniej może 
w święto dopełnić przykazania kościelnego. Tu 
"czuje się u siebie i wielki pan, i patrycyusz 
mieszczanin, i pani przekupka i kucharka z ko- 
szem na ręku i chłopek wiejski. Dla wszystkich 
miejsca dosyć, i nabożeństwa dosyć o różnych 
godzinach. Od świtu do wieczora, o każdym cza- 
sie otwarte tu podwoje dla chcących chwalić Pana 
Boga, prosić o pomoc Świętych Jego, lub wypłakać 
swoje strapienia u stóp Matki Najświętszej. Przez 
cały dzień niema tu nigdy pustek, a w niektórych 
godzinach i dniach wielkie przestrzenie zapełniają 
się tak szczelnie, jak może nigdzie indziej. 

Dla uczonego i badacza przeszłości kościół 
Maryacki jest jakby streszczeniem historyi mie- 
szezaństwa krakowskiego. Sławny Wierzynek fun- 
dował to śliczne prezbiteryum, którego wspaniałe 
rozmiary i proporecye pomimo zeszpecenia później- 
szych wieków jeszcze dziś tak potężnie działają 
na wyobrażnię i tak wymownym a lapidarnym 
stylem przypominają świetną ala dziejów archi- 
tektury miasta epokę Kazimierzowską, kiedy Kra- 
ków gościł w swych murach królów Zachodu i ce- 
sarzów, a mieszczanin mógł podejmowąć i poda- 
runkami zadziwiać panujących. Ze składek mie- 
szezaństwa powstał wielki ołtarz Wita Stwosza, 
mieszczanie zbudowali później nawę główną i za- 
kładali kaplice, mieszczanie nagrobkami swemi i 
zapisami jeszcze po śmierci przyozdabiali to wnę- 
trze, które przez wieki świadczy o ich pobożnej 
hojności i o ich wytwornym smaku. Wyryte na 
grobowych pomnikach, będących n'eraz arcydzie- 
łami, nazwiska Cellarych, Montelupich , Pipanów, 
Berów, Bethmanów, Bonerów, Salomonów przesu- 
wają przed wewnętrznem okiem historyka Kra- 
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i nakoniec kolej nadbrzeżna na przestrzeni 240 klmt. 
z Taku do Schanhaikwan, tam gdzie mur chiński 
dosięga morza. Koleje te tymczasem budowane są 
wyłącznie w celach wojskowych; chodzi mianowicie 
o to, aby flotę chińską, która w ciągu bieżącego lata 
wzmocniona zostanie okrętami, budowanemi w Niem- 
czech i w Anglii, zaopatrywać w materyał opałowy 
z kopalni węgla Kaiping i umożliwić jej przez to 
obronę Pekinu. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej, w nie- 
dziele i święta o godzinie /,12. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny 11ej do Bej popołu niu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.. 

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
jaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
"egr majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 

o lej — prócz niedziel, świat i feryj uniwersyteckich, 
bezpłatnie. j: 5 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe. 

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gma' hu Franciszkań - 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do Gej. — Wstęp 
20 et. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 


— Dnia 24go czerwca pogoda; term. od 104 do- 
szedł do 20'8 C. Barometr poszedł w górę; o godzi- 
nie 7ej rano d. 25go stan jego był 745:3 millim., 
term. 12:0 C. — Wiatr zachodni. 

— W niedzielę d. 26go czerwca: $$. Jana i Pa- 
wła br.; w poniedziałek 27go: $. Władysława kr. węg. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


W Parku krakowskim odbędzie się w niedzielę 
d. 26 b. m. nadzwyczajny Koncert krakowskiego 
Towarzystwa muzycznego, przy współudziale or- 
kiestry wojskowej pułku 20 pod kierunkiem Wi- 
ktora Barabasza. Program chóru: 1) Beethoven 
„Niebiosa głoszą,* 2) Kremser* „Modlitwa dzięk- 
czynna,“ Miinchheimer „Krakowiak,“ (z towarzy- 
szeniem orkiestry); 4) Mendelssohn „Uroczystość 
założenia, 5) Pieśń ludowa: „O sanctissima,“ 
6) Beethoven „Jubilate, Moniuszko „Polonez,* 
8) Hofman Kazimierz „Śliczne nasze łąki, pola * 
9) Engelsberg „Sen młodości,“ 10) Söderman 
„Wiejskie wesele w Szwecyi* (chór à capella) — 
Program orkiestry: 1) Marsz, 2) Rossi Uwertura: 
„II Domino Nero,“ 3) Strauss „Schatz - Walzer,“ 
4) Weber „Marsz z Oberona,* 5) Barbierri „U 
wertura z opery Perdita,“ 6) Ivanovic „Donan- 
Wellen* Wale, 7) Smutny „Polskie pieśni,* 8) 
Chór z „Dwóch skąpych,“ 9) Kicki „Ostro chłopcy 
bo to mazur,* 10) Galop. — Początek koncertu o 
godzinie 4ej, chórów o 6ej.— W razie niepogody 
koncert odłożony na poniedziałek dnia 27. 


Wystawa studyów rocznych uczennic wyższego 
zakładu naukowego dla kobiet przy Muzeum te- 
'chniczno-przemysłowem z dziedziny nauki rysunku 
wolnoręcznego, malarstwa i modelowania, otwartą 
została d. 24 b. m. Wczoraj odwiedził wystawę 
mistrz Jan Matejko, który od tylu lat czuwa nad 
artystycznym kierunkiem wydziału sztuk pięknych 
w zakładzie Dra A. Baranieckiego. Oglądał on 
wszystkie oddziały i czynił szczegółowe uwagi. 


Budynek poszpitalny św. Du_ha. 


Sprawa zamierzonego przez krakowską Radę 
miejską zburzenia budynków poszpitalnych św. 
Ducha, jak wiadomo , wskutek protestu wniesio- 
nego przez p. konserwatora Łepkowskiego oraz 
wskutek artykułu umieszczonego w naszym dzien- 
niku, na nową niedawno weszła drogę. Było rze- 
czą prostą, że wobec poważnych przedstawień i 
uwag zawahali się przed rozpoczęciem burzenia 
ci, którzy za rządy miasta są odpowiedzialni. — 
Równocześnie atoli zaczęły w różnych pismach 
tak krajowych, jak nawet zagranicznych, odzywać 
się głosy natarczywie domagające się zniszczenia 
tego zabytku średniowiecznej architektury i poda- 
jące wartość jego w wątpliwość. W głosach tych 
coraz częstszych, w miarę jak zbliża się chwila 
rozstrzygnięcia, napróżno szukać poważnego i bez- 
stronnego traktowania rzeczy; a choć niby z roz- 
maitych stron próbują na sprawę „rzucać światło“, 
tak ją właśnie zaciemniają i taki w tem wido: 
czny system, że już tu chyba o uboczne jakieś 
musi chodzić cele. W takich warunkach podejmo- 
wać polemikę byłoby tylko naiwnością, — Lecz 
dla oświecenia tych, którzy prawdę wiedzieć chcą, 
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postaraliśmy się o upoważnienie ogłoszenia nastę- 
pującego memoryału, wniesionego w maju b.r. przez 
grono znawców, zapytanych o zdanie przez p. Pre- 
zydenta miasta. Może zwolennicy burzenia raczą 
przyznać, że przynajmniej pod względem sądu o 
rzeczach sztuki nazwiska pod memoryałem pod- 
pisane pewniejszą dają rękojmię, niż anonimowi 
lub pseudonimowi korespondenci Kraju, Dziennika 
Pozn., Kłosów,i N. Reformy it. d. 


„Wezwani przez JW. Pana Prezydenta miasta 
Krakowa do złożenia na piśmie opinii naszej 
w sprawie budynków poszpitalnych św. Ducha 
przeznaczonych częściowo na zburzenie, mamy 
zaszczyt oświadczyć co następuje: 

Dawny kościół klasztorny św. Ducha zawiera 
wspaniałe sklepienie, na żebrach kamiennych, o 
profilach pełnych charakteru „szeroko rozpięte nad 
nawą kościelną, dzisiaj przepierzeniami izb szkol- 
nych wielorako przedzieloną. Wznoszące się nad 
klatką schodową sklepienie dawnej kaplicy lub 
zakrystyi, odznacza się niezwykle pięknym pomy- 
słem i wytwornie profilowanemi żebrami, które 
wsparte na kroksztynach, rzeżbionych figuralnie, 
stanowią motyw wyjątkowej w Krakowie wartości. 

Cały jednak kompleks budynków szpitalnych 
jest cennym zabytkiem dawnego budownietwa. 
Dość wskazać część północną, w ogród wkracza- 
jącą i otaczającą prostokątny dziedziniec. Jest-to 
wspomniana u Długosza średniowieczna budową, 
klasztorna, nietynkowana (rohbau),z cegły glazu- 
rowanej, we wzory układanej, z charakterysty- 
cznym gzymsem gotyckim wałkowym, właściwym 
budowlom Długoszowym, z kamiennemi obramie- 
niami drzwi i okien, o szlachetnych proporcyach 
i typie dziś już rzadkim w Krakowie, a przypo- 
minającym piękniejsze szczegóły Biblioteki Jagiel- 
lońskiej. Na uwagę zasługuje także ożywienie 
ścian nyżami gotyckiemi, następnie okna ramienia 
północnego o węgarach kamiennych z występują- 
cemi kolumienkami, dalej charakterystyczna szkar- 
pa trójdzielna. Ramię szpitala wschodnie równo- 
ległe do paraf. kościoła św. Krzyża zawiera na 
parterze piękną salę o sklepieniu renesansowem 
z małemi lunetami nader szlachetnego pomysłu, 
na pierwszem zaś piętrze szereg okien, kamieniem 
obramionych , a nad jednem z nich wykuty jest 
znak Hospitalistów św. Ducha: krzyż podwójny 
wpisany w literę S. Ramię zachodnie mieści bar- 
dzo wielką hallę o szeroko rozpiętem, śmiałem 
sklepieniu, i na pierwszem piętrze szereg sał du- 
żych, a od strony ogrodu szeroki krużganek z ar- 
kadowaniem nie pozbawionem wdzięku. 

Z dziejami Szpitala św. Ducha łącza się nadto 
poważne wspomnienia historyczne. Jako najstar- 
szy szpital krakowski, założony według history- 
ków w r. 1244, jest on pomnikiem ofiarności do- 
broczynnej dawnych pokoleń z czasów jeszcze 
poprzedzających właściwą lokacyę miasta za Bo- 
lesława Wstydliwego. Związane są z nim imiona 
kilku najznakomitszych biskupów krakowskich, 
jak: Prandoty, Iwona Odrowąża, Trzebickiego. 

Z tego wszystkiego wynika, że nic burzyćby na- 
leżało zabytek taki, ale raczej starannie utrzymy- 
wać i zrestaurować. Daleko mniej warte budynki, 
np. Muzeum ks. Czartoryskich, umiejętnie zrestau- 
rowane, stały się ozdobą miasta. Ludzie starsi pa- 
miętają, jakim zlepkiem domów niegdyś była 
wspaniała dziś biblioteka Jagiellońska; wszyscy 
pamiętamy dawne probostwo św. Anny, z którego 
dobra wola z umiejętnem poszanowaniem prze- 
szłości, zrobić zdołała jeden z piękniejszych do- 
mów Krakowa. Zabytki od przeszłości przekaza- 
ne nie należą do nas tylko, ale i do następnych 
pokoleń. Terażniejszość nie ma prawa uszczuplać 
tej spuścizny, której zmarnowanie gorzko nam po- 
tomność wymawiać kiedyś może. 

Słynął Kraków ze starych gmachów swoich, 
które opisywali cudzoziemcy. Wiele z nich zni- 
szczył nieprzyjaciel, wiele ogień i inne klęski. 
Niestety, wiele zniszczyli lekkomyślnie obywatele 
i rządcy miasta. Dość wspomnieć sławny i wspa- 
niały ratusz, z którego dumnymi mogli być mie- 
szczanie krakowscy. Czyż i dziś, kiedy już część 
tylko dawnej świetności została, będziemy przy- 
kładać rękę do gładzenia zabytków, które są świa- 
dectwem kamiennemi głoskami wypisanem, żeśmy 
w dawnych wiekach byli narodem cywilizowa- 
nem, choć nam tego wrogowie dziś chcą zaprze- 
czyć ? 

Barbarzyństwem i działaniem na szkodę miasta 
nazwaćby trzeba zburzenie szpitala św. Ducha, 
który zamyka jeden z najbardziej malowniczych 
kątów starego Krakowa, odpowiednio zaś zrestau- 
rowany w całym dzisiejszym kompleksie swym, 
stąćby się mógł czemś nader pięknem, służyć na 
pomieszczenie pożytecznych instytucyj, a ze wzglę- 
du na sąsiedztwo uratowanych od podobnych nie- 
gdyś zachcianek murów i baszt miejskich, przy- 
czynić się do utworzenia w tej stronie nader pię- 
knej części miasta o charakterze średniowiecznym, 
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ozdoby Krakowa, którego wartość nie stanowią 
gmachy dzisiejszej epoki, lecz zabytki lepszej 
przeszłości.“ 


Paweł Popiel. Józef Łepkowski. 
Wł, Łusz zkiewicz. Tomasz Pryliński. 
Maryan Sokołowski. Stanisław Tomkowicz. 


Jan Matejko. 


Wyszła » druku: Teologia pasterska kat. X. 
Józefa Krukowskiego, prob. kościoła św. Floryana 
w Krakowie w trzeciem pomnożonem wydaniu 
kompendyum. Kraków 1887 r. nakładem księgarni 
Gebethnera i sp., str. 748 VII. XII. XV. 

Główną zale ą obszernego, a wielką ścisłością 
zalecającego się dzieła jest prawdziwa apostolska 
żarliwość o zbawienie dusz przez kapłanów. Ta 
pełnia ducha bożego wybornie jest określona w I 
części. Przymioty dobrego i roztropnego kapłana 
przedstawione są tu w sposób tak ponętny i ujmu- 
jącyi ciągle odsyłający do pierwowzoru dobrego 
pasterza, Jezusa Chrystusa, że po przeczytaniu 
tej części ma się wrażenie dobrze odprawionego 
rachunku sumienia z obowiązków kapłańskich. — 
Część II określa zasady kaznodziejstwa. Wszelkie 
retoryczne, teoretyczne warunki kaznodziejstwa 
są tu wyłuszczone z gruntowną znajomością rze- 
czy. Z szczególnem zamiłowaniem opracowany jest 
dział katechetyki; widocznie autor wychodzi z za- 
sady, że dobry katecheta zawsze się wyrobi na 
dobrego kaznodzieję. Część III rozwija bogaty 
obraz liturgiki pasterskiej. Z prawdziwem nama- 
szczeniem rozpisał się autor o ofierze mszy św. 
i o brewiarza. Wykład o św. Sakramentach jest 
najważniejszy. Mianowicie co do Sakramentów 
pokuty, nie wahamy się wobec świetnej publika- 
cyi Tappehorna powiedzieć, że nasz autor pod 
każdym względem mu dorównywa, co, do bogactwa 
zaś materyału, nawet go przewyższa. Cześć IV 
zawiera teoryę pasterzowania w ściślejszym zna 
czeniu. — Idąc za radami autora tu podanemi, 
może pasterz nabyć prawdziwej rostropności pa- 
sterskiej, uniknąć niejednego fałszywego kroku. 
pozyskać miłość i szacunek parafian i zapewnić 
sobie poważne stanowisko nawet wobec inno 
wierców. 


CEE 
Gospodarstwo handel i przemysł. 


Sprawozdanie 


z posiedzenia krakowskiej Izby handlowo-przemy- 
słowej z d. 8 czerwca 1887 r. 


Przewodniczący: prezes lzby T. Baranowski, 
komisarz rządowy: delegat Namiestnictwa hr. Bcr- 
kowski. Obecnych członków 17. 

Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokołu z po- 
przedniego posiedzenia, zabrał głos prezes p. Ba- 
ranowski i w dłuższem przemówieniu podniósł 
zasługi byłego Marszałka 8. p. Dra Zyblikiewicza 
około podźwignięcia przemysłu i rękodzieł i we 
zwał zgromadzonych do oddania czci zmarłemu 
przeż powstanie. Następnie zawiadamia prezes 
Izbę, że Następca tronu Arcyksiążę Rudolf przy- 
bywa do Krakowa i że między innemi władzami 
i korporacyami przyjmie także aeputacyę Izby 
handlowo-przemysłowej. 

Przystępując następnie do porządku dziennego, 


uchwalono na wniosek komisyi budżetowej przy- | cz 


czynić się do funduszu gwarancyjnego Wystawy 
krajowej we wrześniu b. r. w Krakowie odbyć 
się mającej z kwotą 1,500 złr. Na wniosek tejże 
komisyi nchwalono również, stosownie do polece- 
nia Ministerstwa handlu, sprzedać losy miasta 
Krakowa i Czerwonego Krzyża, zakupione z bie- 
giem czasu dla funduszu emerytalnego i tnnduszu 
szkoły handlowej i za fundusz uzyskany zakupić 
papiery wartościowe, pupilarne bezpieczeństwo 
przedstawiające, a przynoszące przytem ódsetki. 
Sekretarz, Dr Leo, przedłożył następnie petycyę 
kilkunastu szewców krakowskich, od których, jak- 
kolwiek w czasie ukonstytuowania się cechu szew- 
skiego już rzemiosło swoje samoistnie wykony- 
wali, przelożeństwo cechu domaga się złożenia 
wstępnej wkładki w kwocie 50 złr. i uzyskało 
nawet przymusowe ściąganie tej kwoty przez se 
kwestratorów miejskich. Po dłuższej dyskusyi, 
w której wzięli udział pp.: Mendelsburg, Liban i 
Poller, uchwalono przedstawić ponownie Namie- 
stnictwu niestosowność tak wygórowanych wkła- 
dek wstępnych i wezwać Magistrat, aby aż do 
nadejścia decyzyi Namiestnictwa, wstrzymał przy- 
musowe ściąganie tych opłat. 

P. Gralewski przedłożył następnie pismo gremium 
aptekarzy o wyjednanie zwolnienia od opłaty akcy- 
zowej spirytusu, sprowadzanego przez aptekarzy do 
wytwarzania środków leczniczych. Po przemówieniu 
pp. Stockmara i Reicha, uchwalono poprzeć to 
słuszne żądanie w ministerstwie skarbu. Następnie 
p. Reich omawiał stosunki przewozowe na kolei 


transwersalnej i wykazał, że połączenie pociągów 
bardzo wiele pozostawia do życzenia, tudzież, że 
obecnie, jakkolwiek kolej ta już dłuższy czas jest 
w ruchu, czas dostawy nadanych przesyłek jest 
wyjątkowo długi. Uznając słuszność tych zażaleń, 
uchwalono domagać się od jeneralnej dyrekcyi 
stosownych ulepszeń. 

Na żądanie kilku handlarzy koni z Chrzanowa 
uchwalono udać się do ministerstwa o uchylenie 
zakazu wywozu koni, a przynajmniej o ograni- 
czenie takowego do koni, do użytku wojskowego 
przydatnych, a zwolnienie koni małej rasy, na 
które wojskowość nie reflektuje. 

Właściciele restauracyj w Krakowie wnieśli do 
Izby petycye o ograniczenie kupców korzennych 
zajmujących się podawaniem ciepłych potraw i 
używających pomocników handlowych do posług 
kelnerskich. Po odczytaniu obszernego referatu p. 
Pollera, uznano słuszność tych zażaleń i uchwa- 
lono po nadejściu zażądanych w tej mierze dat 
szczegółowych, wystosować w tej sprawie odezwę 
do Magistratu. 

Następnie p. Biechoński przedstawił ważność 
kolei lokalnej z Dembicy do Jasła, z ewentnal- 
nem przedłużeniem do granicy węgierskiej i 
wniósł, aby Izba udzieliła dotyczącemu konsorcyum 
swego poparcia i starała się o wyjednanie jak 
największych ułatwień, aby ta, tak ważna linia 
wkrótce wybudowaną być mogła, co też jedno- 
myślnie uchwalono. 

W końcu uchwalono wydelegować p. Stock- 
mara do egzaminów tutejszej szkoły handlowej 
żeńskiej, dalej przedstawiono na opróżnione po 
śp. Emilu Baruchu, miejsce asesora handlowego 
pp. Wilhelma Merza, Gustawa Barucha i Beinischa 
Schdnberga, a w końcu wybrano do komisyi, 
urządzającej w Wiedniu międzynarodowy targ zbo- 
żowy pp. Feliksa Lorda i Samuela Schlesingera. 


Z dniem 1 lipca 1887 zostanie otwarty w Sko- 
rykach w powiecie Zbaraskim urząd pocztowy, 
którego czynność ograniczać się będzie na przyj- 
mowaniu i wydawaniu poczty listowej i wartościo 
wej, jak również przekazów pieniężnych i zalicz- 
kowych, nieprzekraczających kwoty 300 złr., 
przytem będzie pełnił funkcye pocztowej kasy 
oszczędności. 

Do okręgu doręczeń nowego urzędu należeć 
będą miejscowości: Skoryki, Medyń, Klimkowce, 
Pieńkowce, Proszowce, Toki i Worobijówka. 


Od Administracyi „Czasu“. 


Pani Józefowa z Jełowiekich Szujska złożyła 
25 złr. na spalony kościół w Kochawinie. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Berlin 25 czerwca. W Deutsche! medicintsche 
Wochenschrift ubolewa Guttmann nad sposobem, 
w jaki traktują chorobę następcy tronu. Mackenzie 
zasłania się Virchowem, który za terapię nie od- 
powiada, tylko za dyagnozę i to nie samej cho- 
roby, ale tylko wyciętych części narośli. Berg- 
mann i Virchow udają się do Londynu. 

W konsylium lekarskiem nad stanem zdrowia 

cesarza Wilhelma lekarze oświadczyli się stanow- 
o przeciw. podróży. do _CGasteinn. 
Paryż 25 czerwca. był się tu meeting ligi 
patryotycznej. Uchwalone protestacye niemają wiel- 
kiego znaczenia. Po odbyciu meetingu obchodzili 
ligiści ulice, śpiewając hymn na cześć Boulan- 
geral Towarzyszyły im liczne tłumy. 

Paryż 25 czerwca. Delegaci rządu belgiiskie- 
go przybyli tu dla porozumienia się względem 
fortyfikacyj Mozy, które mają być bezzwłocznie 
rozpoczęte Prezydent Gróvy oświadczył. że na- 
paści pism nieprzejednanych uważa za prywatne 
i bez znaczenia, gdyby jednak lud paryski dał 
się porwać do manifestacyj przeciw jego osobie, 
wówczas natychmiastby zrezygnował. 

Rzym 25 czerwca. Przypuszczenie, że z po- 
wodu zwycięstwa atronnictwa klerykalnego przy 
wyborach municypalnych w Rzymie, zostanie co- 
fnięte hasło „ani wyborcy, ani wybrani,“ jest 
przedwczesnem. Papież jest z rezultatu wyborów 
wielce uradowany, lecz wie o tem dobrze, że co- 
fnięcie owego hasła wywołałoby namiętną agita- 
cyę ze strony liberalnych. Przeważa zatem zda- 
nie, że można jedynie wtedy i tam, gdzie zwy: 
cięstwo jest pewnem, brać udział w wyborach, 


ltym sposobem torować drogę dla nowej formacyi 


stronnictw w parlamencie, lecz nie należy od razu 
sprawy ryzykować na porażkę w całym kraju. 
Należy jeszcze czekać i umysły przygotowywać. 

Londyn 25 czerwca. Nie ulega już wątpli- 
wości, że wszyscy Ghilzaisowie z wojska emira 
dezertowali. Anglicy fortyfikują ostatnie stacye 
kolei z Quetta do Gulistan-Karez. 


| " 'Tclegramy biura koresp. 


Wiedeń 25 czerwca. Arcyksiążę Rudolf przy- 
był tu wczoraj wieczór o godzinie 10 minut 15. 

Wiedeń 25 czerwca. Bazar Rixa zawierający 
wielki skład towarów przy Praterstrasse, spalił 
się prawie do szczętu wczoraj wieczór. Szkodę 
obliczają na 150,000 złr, 

Peszt 25go czerwca. Król serbski przybył tu 
dziś o godz. 10 m. 40 rano, a po krótkim poby- 
cie udał się w dalszą podróż do Wiednia. 

Wrocław 25 czerwca. Podług Schless. Ztg 
wystosował sekretarz stanu msgr. Rampola do bi- 
skupa sufragana tutejszej kapituły katedralnej 
pismo, w którem zawiadamia go, że biskup ful- 
dajski Kopp zamianowany został przez Papieża 
biskupem wrocławskim. 

Berlin 25 czerwca. Cesarz spał wczoraj w nocy 
dobrze, a popołudniu odbył przejażdżkę. 

Berlin 25 czerwca. Ogłoszony został reskrypt 
cesarski w sprawie zaciągnięcia 3'/, procentowej 
pożyczki w łącznej sumie 238,004,970 marek ce- 
lem pokrycia kosztów połączenia cłowego Ham- 
burga i Bremy z Niemcami, kosztów budowy ka- 
nału, łączącego morze Bałtyckie z Północnem, ko- 
sztów utrzymania zarządu wojska i marynarki, 
tudzież kosztów uzupełnienia sieci kolei żelaznych 
w interesie obrony kraju. 

Bruksela 25go czerwca. Senat uchwalił 42 
przeciw 9 głosom kredyt na rzecz obwarowań nad 
Mozą. Dziewięciu członków senatu wstrzymało się 
od głosowania. 

IR yın 25 czerwca. Mgr. Persico i członek kongre- 
gacyi de propaganda fide Gualdi udali się dziś do 
Irlandyi, aby wyrazić życzliwość Papieża dla ludu 
irlandzkiego i poinformować się o stanie rzeczy. 

Paryż 25 czerwca. Peytral, z partyi rady- 
kalnej, wybrany został przewodniczącym komisyi 
budżetowej. 

W Izbie interpelnje Gaillard w sprawie interno- 
wania bar. Seilliere'a. Po odpowiedzi rządu , stwier- 
dzającej, że Seilliere, jako chory na umyśle, zo- 
stał na żądanie swej rodziny internowany i po 
przedłożeniu uchwalonego już przez senat projektu 
w sprawie rewizyi ustawy o chorych na umyśle, 
przyjęto zwyczajny porządek dzienny i uchwalono 
nagłe traktowanie wspomnionego przedłożenia. 

Paryż 25 czerwca. Senat przyjął rezolucyę 
ankiety komisyi w sprawie używania alkoholu. 
Rezolucya ta ma na celu jak największe opodat- 
kowanie alkoholu i energiczne ściganie przemy- 
tników. Rouvier oświadczył, że w zasadzie zgadza 
się z tą rezolucyą. 

s ondyn 25 czerwca. Standard dowiaduje się, 
że rokowania z Rosyą w sprawie spornych punk- 
tów granicy Afganistanu toczą się w sposób za- 
dawałniający. Istnieje nadzieja, że sprawa ta zo- 
stanie rychło rozwiązaną. 

Petr-rsburg 25 czerwca. Wydawnictwo Or- 
ganu giełdowego zostało z powodu namiętnych 
wycieczek przeciw ministerstwu komunikacyj na 
Jeden miesiąc zawieszone. 


Kursa. Wiedeń 25 czerwca. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 81:25. — 
Renta austr. srebrna opod. 82*4'. — Renta 4%, 
złota austr. 112'40. — 5%, Renta austr. papier. 
nieopodat. 9685. — Akcye Banku Austr. Węg. 
884—. — Akcye kredytowe 283— — Londyn 
12650. — Napoleony 10'03. — Dukaty 596. 
Marki 62-15—. — 5*v/, Renta wog. papier. 87 95. 
4° Renta węg. złota 10l-v5. — y prem. węg. 
12225. — Obligacye indemn. galicyjskie 10440. 
41/,*/, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96—. — 


6°% Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. .36-let. ża 


100—.— 44% Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96-—, — Akcye[ Liinderbanku 22910. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 2077—. — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 224:50. — Akcye kolei połu- 
dniowej 86:50. — Ruble 11325. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy : stałe. 

Berlin 25 czerwca. — Banknoty austryackie 
161—. — Krótki Wiedeń 160 65. — Banknoty ros. 
18225. — 5%, Listy zast. Polskie 56-90. — 4*/, 
Listy Likw. Polskie 53:50. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 83:20.— Akcye austr. kredytowe 457'—. 

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Kłobukowski. 


- Pociągi na kolejach żelaznych. 
(Od 1 czerwca 1+87.) 


Odchodzą z Krakowa: 


Do Lwowa osobow. pospiesz. mieszany kuryer. 
Kraków odjazd 1046 rano 9 26 wie. 10:57 wie. 7:59 rano 
Lwów przyjazd 907 wie. 5'30rano 11:15 rano 3:58 po p. 

Do Tarnowa i Rozeczć gia" Sêt 
> ą f Tarnów przyjazd 8'51 rano 
Kraków odjazd 6'12 rano Rzeszów _„ 1207 po p. 


„np; J Kraków odjazd 11:15 przed południem 

Do Wieliczki | Wieliczka przyjazd 11:59 ,„ í; 

Do Wiednia: kuryerskie: 6'55 rano i 937 wieczór; 080- 
bowe: 5'57 rano, 9'2U przed poł. i 3— po poł. 
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CZAS z Niedzieli 26 Czerwca 1887. 


A G I mi 


najnowszych poprawnych 
konstrukcyj. 
Wagi dziesiętne, setne i pomosto- 
we z przebiegającemi ciężarkami, 
d ewniane i żelazne, na cele handl., 
ruchu fabryczne gospodarcze i inne 
przemysł. Wzgi osobowo, wagi do 
s użytku domowego, wagi na bydło 
a- inoksydowane pompy %a Towarzystwo komandytowe 


są ochronione przed rdzą. dla wyrobu pomp i machin. 


W. GARVENS, Wien, I. WalifischgaSse I4. amo iopia 


mo i opłatnie. 


© HI P Y 


wszelkiego rodzaju na cele 
domowe i publiczne, do gospodarstwa, 
budowli i przemysłu, 


W. ele BAZ Bower- 
Barf? patent. sposobu 
inoksydowania, 


Nowość: 


Katalogi 
darmo i vpłatnie. 


Do nabyci+ we wszystkich LA Han lach machin, towarów żelaznych itd., bandlach 
| technicznych i wodociągowych, przedsiębiorstwach studz.en it. p. Należy żądać wyraźni» kap! | PBW 
(944-12-12) 


|| vensa inoksydowanych pomp, wzgl. Garvensa Wag. 
ap izka ZM 


Wiedeń — „Hôtel Métropole“. 


A WZEY MK 


Ringstrasse, Franz- Josefs-Quai. 


DEF Wielki pierwszorzędny hotel. "TĘ 


300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas*) Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacy 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy n» dworcach zai ri Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. (1205 40-92) L. SPEISER, dyrektor. 


KEKEE KEKKEKE W KIZKKKE A 


FRANCUSKIE I ANGIELSKIE Z 
W 


: WYROBY GUMOWE 


poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cena'h; paski rupturowe Z pa- 

tentowemi niezrównanemi sprężynami złr. 3, 415 za sztukę: suspenzorya od 

60 cnt. wzwyż; płaszcze deszczowe ve wszystki ch kolorach tylko najlspsze i podług 
miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie 


Jean Gress & Comp., 
skład paryskich towarów gumowych, 


tylko w Wiedniu, I., Fińrmtnerstrasse 14, im Bazar rechts, Th. 26, 
pod osobistym kierunkiem dłagoletn. kierownika handlu pana 
ierre Mounier. [1897 3-] 


SIII KAKAK KAE KEEA KKK 


x 
A 
$ 


Na Najwyższy rozkaz Jego c. i kr. Apostolskiej Mości. 


Bogato wyposażona przez c. k dyrekcyę dochodów loteryjnych poręcz na 


XII. loterya państwowa 


gF na wspólne dobroczynne cele wojskowe. "E 


10,128 wygranych w ogólnej sumie 201,000 zir. 


mianowicie: 
I główna wygrana 60,000 złr., I główna wygrana 15,000 złr., I główna wygrana 5,000 
złr. jednolitej renty papierowej, 
2 30 pobocznemi wygranemi, następnie z 5 wy granemi po 1000 zir. i 40 wygran mi po 200 złr. 


tudzież 5© wygranych po 16006 złr. jednolitej renty papierowej, wreszcie wygrane w gotówce 
w ogólnej kwocie 100,090 zir 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 5go lipca 1887 r. 


IMIĘ” Los kosztuje 2 złr. w. a. TURĘ 


Bliższe objaśnienia zawiera rozkład gry, który można dostać dar o przy zakupnie losów w od 
dziale dla loteryj państwowych w Wiedniu, Stadt, Riemergasse 7, 2 Stock in JaeoberLof, tudzież 
w licznych miejscach sprzedaży. 

== Losy przesłane będą opłatnie. =m (1:79 5-6) 
Wiedeń, w kwietniu 1887 r. Od c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych, 
oddział loteryi państwowej. 


A Panowanie orygin. wałny 


(austryacki przemysł) 


ród W. BENGBR SOANE w Brzgene i 


pod osobistą poręką prof. Dr. G. Jigera. 
Jedynie koncesyonowany główny skład 


wszelkich orygin. normalnych artykułów hurtownie i częściowo 
tylko u firmy 


Prof. Jäger’s Co., 


w Wiedniu, l., Brandstätte 5, w Budapeszcie IV., Deakgasse 5. 
"Katalogi i cenniki darmo i opłataie. (941 26 26) 
ETEEN 


OD 20 LAT UZNANE. "URZ 


Bergera leczn. NAWADŁO SHOŁOWCOWE. 


Przez słynnych lekarzy polecone, bywa nżywane prawie we w-zystk ch pań.twach Eurvpy 
z świetnym skutkiem na WSZELKIE WYRZUTY SKOR ĐE 


szczególniej na przewlekłe i łaszczące się liszaje, świerzh, strapy i pasoż ,tne wyrzuty, tudzież na 
czer woność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na gł: »wie 1 brodzie. — Bergera mydło 
amołowcowe zawiera 4Q0% smołowca drzewnego i wyróżnia się Znacz- 
nia między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu Celem ochro aie- 
nia się przed fałszowaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smo- 
Towcowego i uważ:ć na wydrukowany obok zn:k ochronny. W uporczywych 
cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołow'owego skutecznie 

BERGERA MYDŁA SYOŁOWCOWO SIARCZANEGO. 

Jako łagodniejs se mytłło smołowcowe do usunięcią wszelkich NIECZYSTOŚCI 
CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, 'udzież jako niezrównana mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego użytku służy BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO 
SHOŁOÓOWCOWE zawierające 35% gliceryny 1 delikatnie pachnące. 

Cena sztuki każdego gatunku 35 cent. wraz z broszurą. 
Fabryka i główna rozsyłka: G, Hell & Comp. w Opawie, 

odznaczone dyplomem honorowym na międzynarod. bę 20 decy wystawie w Wiedniu 1883 r. 

Składy w Krakowie mają pp. aptek»rze: W. R:dyk, W. Borkowski, E. Stockmar, 
K. W szniewski F. Sobiera'ski, P. Krokiewicz R Wilczyński; p Wieliczce: B. Miecz ński; 
w Bochni: M. Gatty; w Tarnowie: L, Choda ki; w Rzeszowie: A. K irpiński; w No- 
wym Sączu: R. Jakubowski. W. Fiipek; w Starym Sączu: J. Miendziński; w Chrzaeo- 
wie: F. Wiocki; w en ke: A. Pol czek; w KZywcu: J, Herdliczka, L. G aff; w Wa- 
dowicach: S. Kurov ski; d.lej we wszystkich aptekach galicyjskich. (385 9-18) 


Bernard Ticho w Bernie moraw., 
Kraułmarki Nr. 18 


(we własnym domu) rozsyła za zaliczkę: 


1000 resztek czesankowych 6 met. 4' em. nà 1000 resztek sukna boaócieg BW, na kom- 
komplot. ubranie męskie do prania złr. 3-—, pl tne ubrania meskie __. złr. 4:5 
I0 m. półwełnianego kaszmiru, 100 cm. szer.k., Sztuka 
we wszelsich solorach, na kompletną sn-| Jo złr. 4:50 
knię . . „aar 450 *„ y +_ złr. 550 
10 m. indyjskiej Fole; 35 PaO ; podndleaj sztuka romburskiego TES W “wied. lok , 

szerok., na Kompletna 8 kni złr. 5:—Í _majleps -y gatunvk . złr. 

I0 metrów bronzowej materyi, arkon —- sztuka szyfonu bardzo ARER RETT 30 
gatunku, 60 cim. szerokości. wiedeński: h łokci NOE: złr. 5'30 
Cena złr. 3:80 najlepszego ga'unku złr r 6:50 50 
Szt ka weby King, 30 zk nE, omnl 
bardzo trwałego złr. 2'80) %,, leps«j od płótna . . . . złr. 5'80 
najlepszego gatunku . _. złe. 4:50 _najlepszego galunka 5, złr 6'50 
10 m. materyi na suknię knię lub szlafrok, 60 cm., garnitur dźu dźutowy, 2 kapy na Paka i z 

szerokości ykości najświeższe deseme . złr. 2'50, na stół z freudzlumi . zoba 3:50 


10 m. | m. wełnianego | rypsu we wszelk. pragne garnitur ryp psowy, 2 kapy na a łóżka i nagrycie 
60 ctm szerok, na suknię. złr. 3* cy na SŁ 5 freodalami |. UAE 4:50 


tna domowego 
'/, wied. łok., 


ro 


10 metrów 1 Dreidraht, 


złr. i 
10 m. Beige z wełny owczej | ągy i żę resztka chodnika, 10 —12 Wo "bardzo t wał, 
kości, na komplstną suk: ię . 50) wspaniała desenie . «air. 8:80 


SME Próbki i cenniki darmo i opłatnie. "TRG (1325-17 20, 


Kikosi, ge ICER TEE e EE oce SP c Bia 1 NE DONE 


Une Institutrice polonaise 


27 ans, distinguée diplômée, bonne musicienne, 
possódant i à fond le français, l’ "anglais etl’ allemand. 
adi de brillants certificats de familles comta- 
les, desire se placer A dater du 1 juillet. api 
int. 600 florins. (1489-2-3 
P. Teyssandier et PY Posen. 


<= 


æ e m O me me 00 


WA CZAS PRZYJAZDU 
NASTEPCY TRONU 


jest do wynajęcia remiza i po- 
wóz z zaprzęgiem. Bliższa wiado- 
mość u właściciela doróżek przy ul. Pie- 
wyć sł pad Nr. 14. CORA 


ammora aeea o 


Do wynaje ia od 1 ra: 


Salon, 3 pokoje, przedpokój i kuchnia, lub 3 po- 
koje i kuchnia na I. piętrze; 
2 pokoje, przedpokój i kuchnia w oficynie obok 
ogrodu, na parterze. [1498-3-5] 
Ulica Krowoderska Nr. 36. 


prona 8 


KILKA PAR GNIADYCH 


koni zaprzężnych 


około 16 miary, złożone także w ezwór- 
Ki i kilka wierzchowych, są do sprzedania 
w stadzie w Gromniku, stacya kolei 
Tarnowsko- Baka [1500 2-3] 


hd Majątek ziemski 


w Tarnopolskim, 


bezpośrednio przy kolei, najlepszej gleby pszen- 
nej z łąkami 1000 morgów, wraz z propinacyą, 
jest do sprzedania za cenę 1160,00 złr. W banku 
pozostaje 79,000. Bliższe szozegóły u adwokata 
Dra Filla we Lwowie przy u tor ATEEN 
skiej pod Nr. 2. 342-10-11) 


Dom murowany 


suchy, o 7 ubikacyach, z wozownią, 

stajnią, drewutnią, piwnica, ogrodem 

warzywnym i owocowym w Śwoszó- 

wicach, jest każdego czasu do sprze- 
dania lub wynajęcia. 


Jest także do sprzedania 200 korey 
owsa. koń czteroletni z uprzężą, 
wózek wyjazdowy i dwa wozy. 

Wiadomość u p. W. K. Hubickiego 
w Swoszowicach. [1483-4-9] 


HOFMANN, 


e. k. uprz. fabryka fortepianów 


w Wiedniu, V., Franzensgasse 28. 
Szczególność: 
skrzydła Mignon i pianina. 
OQdznaczone w kraju i za granicą, 
wyłączny wyrób. (1862 1-10) 


p A RAI PA DA R za 


Prowizyjnych podróżnych 


aa story drewniane i żaluzye 


przyjmuje za wysoką prowl- 


zya A. Hausdorf, wyrób storów die 


wnianych i żaluzyj w Barzdorf pod 
Braunau w Czechach. (1107 19 ) 


a Elmerhausen & Co. 
w WIEDNIU, 

|. moen ll., Lichtenaw rgasse 1, 

Skład angielskich bicykłów 

owo poprawny (1418-16-30) 

| wojskowy bicyki, 

| wszędzia łożysko kuliste, niklovany, gusto- 


wny. trwały. Cena '85 zł, także na spłaty. 
Jlustr. katalog darmo: Opis użycia: 20 c. 


Nakrycia nieprzemakalne, namiotowe 
1 na źniwą dla celów gospodarczo-rolniczych, 


kamienną papę dachową, 
pilśń dachową asfaltową w zwojach, 
gumowe płaszcze deszczowe, 


TECHNICZNE TOWARY GUMOWE, 


następnie namioty, nakrycia, worki itp. poleca 
tanich cenach pierwsza e. k. wyłącz. uprz. fabry 


Paget & Co. mi w Wiedniu, 


Riemergasse 13. 
Cenniki i próbki darmo i opłatnie. (1394 3-5) 


, 


po 
i 
czka 50 ct. (pocztą 35 ct.) Do nabycia w aptece 


szum römischen Kaiser Hugo Bayer 
(1197 7-10) 


PARYŻANIN 
i kilka Francuzek 


poszukuje umieszczenia na czas waka- 
cyj.— Wiadomość w biurze Stowarzy- 
szenia Nauczycielek w Krakowie, ulica 
Szewska Nr. 8, I. piętro. (1497-2: 3] 


a WA M NOE A OW a -a 


NA PRZYJAZD ARGTKS. RUDOLFA! 


Materyały na chorągwie 


poleca 1431-4-4) 


Magazyn H. Schwarza 


w Krakowie. 


Dr. Lesław Gluziński 


b. asystent Uaiwersytetu Jagiell., ordynuje 
jak w latach poprzedn.ch w sezonie b. 
w Szczawnicy 

dom „nad Zdrojami*. (1224-7-8) 


„m APO ZY eoue. 


W Łobzowie 


od Krakowem, jest dom z ogrodem, ewen- 

tnalnie ze stajnią, wozownią i przyległym gruntem 

około 3 mrg. do wydzierżawienia od A paździer- 

nika b. r. Bliższych warunków udzieli właści- 

ciel domu L. 5 ul. Mikołajska w Krakowie. 
(1495-2-2) 


| STYRYJ SKIEJ A 
świeżej krowianki 


również wiedeńskiej z zakładu 
Maurycego Haya 


także Józefa Freysingera w Lisku 
dostać można 


w aptece „pod Gwiazdą“ 


Konstantego Wiginiews:iego 


w Krakowie przy ulisy Floryańskiej. 
(978 12.1 


4 
Jl 


Konkurs. 


Nr. 6570. [1448 3-3] 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na posadę buch= 
haltera, z roczną płacą 2000 złr., 
dodatkiem aktywalnym 500 złr., pra- 
wem do jednego pięciolecia w kwocie 
200 złr. i prawem do emerytury. 

Ubiegający się o tę posadę, mają 
podanie swoje najdalej do d. 20 
lipca r. b., a to jeżeli w publi- 
cznym urzędzie zostają, przez przeło- 
żoną władzę, do Dyrekcyi galicyjskiego 
Towarzystwa. kredytowego ziemskiego 
wnieść i w niem następujące okolicz- 
ności udowodnić: 


a) miejsce urodzenia, wiek i stan; 
b) dokładną znajomość języka polskie- 
go i niemieckiego ; 
e) jakie nauki odbyli i czem się do- 
tychczas zajmowali, a to tak, aże- 
by żaden okres czasu nie był po- 
minięty ; 
że z dobrym postępem zdali egza- 
min z rachunkowości i utrzymania 
ksiąg rachunkowych, tudzież, że 
przez dłuższy czas nabyli należy- 
tej praktycznej biegłości 'w prowa- 
dzeniu ksiąg rachunkowych. 


Z Dyrekcyi galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 17 czerwca 1887 r. 


fónnen fofort reich 


ih ką”: en 
einfa%  unjere 
Q Heiratvor: 
Pi Gajon bide 
cret!) Porto 108r. Fiir 


Damen frei. General Unzeiger, Berlin 
SW. 61. (grógte nftitution der Welt!) 


Salicy! wo-kauczucowy plaster 


jest niezrównanym do pot odgniothów 
narośli skórnych wszelkiego rodzaju. Pa- 


[1414 37 ] 


w Wiedniu, Wolizeile 13. 


Pierwsze 


TOWARZYSTWO FABRYCZNE 


wyrabiaj. irzwi, okna i posadzki 


W WIEDNIU, IV., Heumiihlgasse Nr. 13, założone w roku 1817 


pod kierunkiem M. MARKERTA, 
poleca swoje wielkie składy towarów t. j. gotowych drzwi i okien włącznie z okuciami, tudzież miękkich posadzek okrętowych 0r«% dębowych 


amerykanskich posadzek 


Z powodu. swych wielkich składów sachego materyału drzewnego tulzież swych zapasów gotowych towarów, może fabr ryka każde zapotrzebowanie tych artykułów 
w n jkrótszym czasie wykonać. Fabryka takze przyjmaje wykonanie portalów, urządzeń 
roboty drewniane wykonane maszynami wedlv przedłożonych rysunków i modeli, z wyjątkiem mebli do mieszkań, (49 14-) 


Najnowszy dokładny plan 


KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRAKOWA 
WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI, 


odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie w konanemi widokami 
i objaśnieniem w formie książeczki 


BG Wydanie drugie znacznie pomnożone i poprawione. 
Nakład | własność H. Miildnera. 


EF" Cena egzemplarza 70 centów. RĘĘ 


Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic Nr, B 
ww Główny skład w Administracyi „Czasu“ w Krakowie. ww 


ESESRSESESRSESE orse SeSe SESSE 


Cpo eac ee eT ea o O 


© TANIE WYDANIA $ 
J. CHOCISZEWSKIEGO. 


Zywoty świętych Pat onów narodu polskiego dla ludu 
i młodziezy, 120, 208 str., z rycinami, 60 ct. 

Historya o rycerzu ztotoskrzydłym, o porwanej dziewicy 
z drogim klejnotem i o złotym zamku, 120, 36 str., 15 et. 

Książeczka o Kościuszce dla dzieci polskich, 160, 96 
str. Z portretem, opr. 20 ct. 
Historya świeta z dodatkiem matego katechizmu, ze- 
brana w krótkości, 8o, 120 str. z wielu rycinami, epr. 30 ct. 
Kucharka polska miejska i wiejska, zawierająca kilkaset 
przepisów kucharskich, mę T. Wiśniewski, 8», 84 str., 36 ct. 
Żywot św. braci Cyryla i Metodego, 'apostołów Słowian. — 
120, 48 str., 12 cent. 

Dwie powiastki: Szpi ka miss Nelly. Powieść o minionem szezę- 
ściu przez Teresę Radońską. 80, 106 str., 40 cent. 

Kilka peret. Szkic p. Wilkońskiej. 120, 149 str., 25 cent. 

Psałterz Dawidowy przekładania Kochanowskiego, 
120, 224 str., 30 et. 

Nowa Sybilla zawierająca najważniejsze proroctwa 
o przyszłości, o ucisku i trynmfie Kościoła św., aat pe 
o Polsce, Czechach, Rosyi i t. d. Bardzo ciekawe dziełko, 2 cześci, 
Ro, 55 i 60 str., razem 30 et. 

Pius EX i eon XIII, kiótkie wspomnienie, 80, 24 str., z dwoma 
portretami, 5 ct. 

Najnowsze proroctwo Qjca św. Piusa IX o Polsce, Ç 
nadzwyczaj ważne, 80, ŻŁ str, 5 ct. 2 

Wybór pieśni nucacy tajemnice Chrystusa Pana, Naj- 
świętszej Matki jego i niektórych świętych, 50, 
141 stronie, 40 ct. 

Zegarek czyśćcowy zawierający codzienne nabożeń- 
stwo za dusze w czyśćcu cierpiące, 120, 72 str., 15 ct 

Flis, poemat IKlonowicza, 80, 116 str., 25 ct. 

Siełanki I kilka innych pism polskich Szymona Szy- 
monowicza, 80, 216 str., 40 ct. 

Pięć gier dla dzieci: Niebo, Lech, Orzeł biały, Polowanie, Podróż 
po ziemiach polskich, razem '40 ct. 


E Kupujący za © złr. naraz, otrzymają w dodatku be z- 
płatnie książeczkę powieściową z rycinami pod tytułem 
„Piast.“ 


Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty do 
Administracyi „Czasu“ żądane dzieła wysłane 
zostaną odwrotną pocztą. 


pabaisa NE OBÓRA Mados 799999979 


EKSTRAKT I EKSTRAKT ORZECHOWY! 0 


Najlepszy i najpr.ktyczniejszy śr: dek do khownnie siwych włosów, wynalazku 
A. Maczuskiego w Wiedniu, Kirntners ress* Nr. 26. 

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z zielon ch łupin orzecha włoskiego, naj- 
łatwiej i naip wniej farbować można siwe włosy, na koloi.: blond, szatyn, bru- 
matny i czarmył nadając włos m najdalej po 15 minutach kulor własciwy, tak, że 
kolor ten przy myciu «16 schodzi. Ze wszystkich znanyca farb do włosów, ekstrakt 
orzechowy: jsko czysto -roślinny ani zdrowiu, ani włosom nieszkodliwy, bez porów- 
nania k pszy jest od wszelkich mm: ych farb, części metaliczne zawierających. 
flakon ekstraita orzecnowego po złr. 1:50 i zwłr 8 
słoik pomady orzecł owej n n Lei „ 2— 
flakon olejku orzechow-go site BEGA 2:— 

Składy w Krakowie mają: W. F'enz knpiec, Konstanty Wiszniewski 
aptekarz, Karol iboening fryzyor, Tadeusz Wiskida fryzyer. ,665-16 20. 


CENA 


Das im Jahre 1858 gegründete erste 


österreichische 


Annoncen-Bureau A. Oppelik 


i 
* 
P 
D 
* 
T 
3 
P 
WIEN, STADT, STURBENBANTET Nr. 2 


empfiehlt sich zur Besorgung von Annoncen aller Art für 


simm tliche in- und ausländische Journaie, 

Fir eine reele Ausführung aller einlaufenden Aufträge bfrgt die allgemem 

als wotid bekannte n. älteste Firma dieser Branche in Oesterreich Ungarn 

Freis - Courante und Kosten - Voranschläge gratis 
und franco. 


austryackie 


fryzowych i parkietowych. 


dia koszar, szpitali, szkół, biur i t. d. Oprócz t*go wszelkie jakiekolwiek 


f 


Każdy nowo-przybywający od lipca pre- 

amerator „łAuryera Krakovu skie 
fo* otrzyma bezpłatnie 2 tomy zna- 
„omitej powieści Jokaja „Biała dama“, 
tórej tom trzeci rozpocznie się drukować 
- dniem 1 lipca w odcinku „Kuryera*. 

„Kuryer* wychodzi rano i natych- 
miast jest ekspedyowany na prowineyą, 
tąd większa część %renumeratorów pro- 
wincyonalnych otrzymuje go w dniu wyj- 
ścia, a więc ma o kilkanaście godzin wcze- 
niejsze wiadomości, niż z innych dzien- 
ników. 

„kuryer“ jest pismem umiarkowa- 
'em, występującem przeciw rozwielmoż- 
ionej politykomanii, a zachęcającem do 
'ody i jedności stronnictw w pracy około 
obra publicznego. 

„Kuryer* jest najtańszem pi- 
smem polityczn. codziennem. 
śosżtuje bowiem rocznie z przesyłką 12 
lr., półrocznie 6 złr., kwartalnie 8 złr., 
aiesięcznie E złr. (1507-2-4) 

Administracya „kKuryera Kra- 
towskiego*, Kraków, hotel Saski. 


Kantor komisowy koncesyonowany 


P, TETSSANDIER 1 GROJEGK| 


w Poznaniu _ (1476-45) 
może sumiennie polecić: 


bone fróblowska 
wład. grunt. jęz. niem., mogącą udzielać 
)oczątków jęz. franc., zaopatrz. w dobre 
świad., na pensyę 120 złr.; 


CZAS z Niedzieli 26 Czerwca 1887. 5 


E PIDID DINLLE ICLEI DELE EREE PIDDE CEI DN AKEDE 


AR ML NIEMHETZ 


bezpieczne i dla starszych, zaprowadzone w na- 
szej armii. (1328-6-15) 

WELOCYPEDY DZIECINNE. 
A Poleca również swój skład MASZYN DO 


w KRAKOWIE, SUKIENNICE Nr. 30, 
poleca Szanow. Publiczności swój główny skład 
| | 
f, | f | | SZYCIA, od trzynastu lat istniejący. 
NL Przyjmuje wypłaty ratami. 


angielskich bieykli i trycykli, Rovery zupełnie 
ZRCG>IZNAREEHYDACEEHDRKO CEE RNO REA PIDI WIARE EGER TE CEEL PDD 


Wielki wybór nowosci 


w wełnie, jedwabiu, perkalach, batyście i satinatach na suknie, okrycia 
i płaszczyki damskie; 

'raz gotowe zarzutki koronkowe. dolmanxy. płaszczyki 

od kurzu i deszczu, paletociki, żakiety i staniki Jersey, 


ctrzymał i poleca 


Magazyn konfekcyj i towarów bławatnych ©" 7 


J. Sobolewskiego w Krakowie. 
Próbki na żądanie opłatnie. RggF" Ceny umiarkowane. "ZB 


IWONICZ 


KKKA KK 


KEE EEE E E 


AIIE EEE EEEE || |. w joka p Isticgo z 1831r 


? 
składające sie z 12tu tablic (folio), na których 
przedstawiona ówczesna armia p lska podług o- 
ryginalnych rysunków J. Kossaka, W. Ei asza 
i innych artystów. Cena za I egzempłarz kolv- 
rowany z ozdobną teką 45 m.rek. 


Bitwy i potyczki 
stoczone przez wojsko polskie w I83I r. 
Dzieło powyższe opracowane przez pułkownika 
E. Calliera, zawiera opisy 328 bitew i potyczek 
i jest uzupełnieniem Albumu. Cena za I egzem- 

plarz 8 marek. 

Zamówienia przyjmują wszystkie księgarnie 
w kraja i za granicą, jak i niżej podany wyda- 
wca i nakładea (1429-2-6) 

A Kozłowski w Poznaniu, ul. Dluga 8. 


$ TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE. 


Listy do Przyjaciółki 
przez Baronowa X. Y. Z. 
tom IL., 50, 337 str. — Caa 3 gir 


TREŚĆ: List V Sylw.tki warszawskie. — List VI Cenzura i dzienni- 
karstwo. — List VII. Teatr i życie . riystyczne w Warszawie. — List VIII. 
Epilog. — Dodatek. Na prowineyi. 


R 


Do nabycia we wSzystkich księgarniach. 
Główny skład w księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 


KM 


+ 
è 
Mężczyzna 
36 lat liczący, z zawodu stangret, mogacy się 
wykazać dobremi świadectwami, poszukuje miej- 
sca do gospodarstwa, jako klusznik, karbowy, 


Tanie wydawnictwa Józefa Chosiszewskiego 


w Poznaniu. 
W Krakowie do nabycia za pośrednictwem 
Administracyi „Czasu“. | 


GAWĘDZIARZ POZNANSKI. Zbiór pow.eści, gawęd, wierszy, opowiadań 
` hamurystycznych, dowci.ów itd., 128 stron i 30 rycin, z przesyłką 77 et. 
GAWĘDY STAREGO LESNICZEGO. 100str. i 12 rycin, z przesyłką 50 e. 


ZIMOWE WIECZORY PRZY KOMINKU z Srycin., z przesyłką 41 e. 


GAWEĘDZIARZ. Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek, 
dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 ct. 
Można też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cenę 
2 złr. z przesyłką. Taki tom zawie'a 65 rycin i 420 stron wielk ego formatu. 


pisarz lub do zarządu gospodarstwa. — Oferty 
uprasza się nadesłać pod adresem: 
woński w Krakowie, ul. Basztowa L. 18. [1480-4 4] 


Piotr Dzie- 


Dr. Tomasz Zaremba 


ordynoweć będe podczas sezonu 
kąpielowego [1120 8 10] 


w Szczawnicy, 
dum Wgo Rady Dra Trembecziego. 


Odilewarnia 


s 
ry nę wyżyć Bór ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY (W GALICYI), STACYA KOL. IWONICZ. REDRE RZECZ, i a Ao prć in Ty OSR iza K 4 
Sępa CA A R a E - : > nyc zycznych , :« hemicznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki młodzieży S 4 
ów jęz. ang. 1 aleć pensyę 150 złr.; Szczawy alkal. słone, jod i brom zawierające. f poolda zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze-| . żelaza i metalów 3 

koteż : 3 i ) (Aa: $ *, 

È . ,_. | Kąpiele mineralne, b rowicowe, i iglwiowe, natryskowe i rzeczne. Mleko, żętyca, syłką 27 cent. rz» ° . į 
goly ay ee A G i ' inhalatorium. ; PRZEMOWIENIA przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy, | p Z ieleniewskieg o 4 
S + Znakomita stacya klimatyczno - lecznicza. toas Ów, przemówień zb ga dla uprzyjemn'enia godów pie puj z uwzględ- w KRAKOWIE > 

K e ah Mo: honea Wibiisch nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 cnt. ; RE » Y 

B | t T b Sezon o J | , SKARBCZYK POEZYI POLSKIEJ, zawiera,ący 68 większych i mniej |poleca P. P. Budowniczym i Właści- ę 

| a y na ry uny Lekarze: Dr. Kl. Dębicki i Dr. Z. Rieger. | szych utworów poetycznych, jak nr. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego, |cielom domów wszelkie odlewy że- A 

aw d Rondlem B Fl Składy wód i przeiworów zdrojowych u pp. J. Wentzla oraz J. Goldwassera Bitwę Racławicka, Tyrteusza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt. lazne budowlane, jakoto: różnego £. 
ustawione przed nondiem bramy E10-|w Krakowie, N. Trauma w Tarnowie i we wszystkich aptekach na prowincyi |ŻywWOTY ŚWIĘTYCH PATRONOW NARODU POLSKIEGO odzaja balkony, kolumny leż 
ryańskiej i wzdłuż ulicy Basztowej, ró- Prospekta i. t. d. rozsyła Dyrekcya. (1069-17-18) dla ludu i młodzieży. 120, 208 str., z rycnami, 60 cent. k a ta aż, tachety it. p f „ 

wnież w Rynku głów. naprzeciw pałacu DF Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą. p mA ra kt Cz S e zlewy (zam- 8 

pod Baranami, na czas wjazdu Ich Wy- —— Z OAM LE sb 3 h i- 

wieden. pat. fotel do wyciagania „Liebling“. knięcia) kanałowe, herme- „af 


sokości Następcy Tronu z małżonką, 
sa do nabycia: 


w handlach WPP. W. Fenza, J. Miki, 
1. Skalskiego w Sukiennicach, F. Eile 
rzy ul. Grodzkiej, Jakóba Hochstima 
antor wymiany 1. A—B. i w Głównej 
Trafice; w handlu kapeluszy WP. Hoch- 
stima przy ul. Floryańskiej, od dnia 21 
lo 27 b. m. w południe. 


BW" Dla biednych i bogatych. ŒG | 


Najnowszy angielski wynalazek ! 


Maszyna do szycia Tabitha 


(przez c. k. wiedeński wyższy urząd cłowy 
uznana jako masz) na do szycia) 
szyje wszelkie materye, od najcieńszego 
y wage do najgrubszego sukna, kosztuje 
tylko Sag” 3 ztr. 50 c. ZG opłatnie 
z opakowaniem, zupełnie gotowa do uży- 
cia, za poręczeniem. Rozsyłka za zaliczką 

wszędzie przez (1412-3-5) 
Fabriks-Niederlage der Tabitha- 
Nahmaschine, 

w Wiedniu, IE., Amalienstrasse 
Nr. 4, Bellaria. 
W miastach na prowincyi oddaje sie wy- 
łączne składy przy zakupnie od 500 do 
100 sztuk. 


tosowny i bardzo tani podarunek. 


5 
"o38pzeyq tp 9100fez 912934704 


Bardzo przyjemny i bardzo wygodny stołek do odpoczynki do salonu, werandy, ogrodu i turystów. 
Patentowane przestawienie pasków nadaje n.jwiększe beznieczeńst+o0. a cześć nożna tworzaca 
chaiselongue może być w prosty sposób zdjętą lub przymocowaną. i 


Ne i 


Rozsyłka wszędzie za zaliczka pocztową w paczkach od 3—10 kilo. Prospekta darmo i opłatnie. 
Fotel do wyciągania 3 złr, nadzwyczajnej wielkości 4 złr. — część nożna do tworzenia chaiselongue 


złr. 1:50 i złr. 1:70. Poduszka do siedzenia i zwoje do spania 80 c. i I złr. razem. (1401-2-3 


KAROL BAYER w Wiedniu, |, Landesgerichtsstrasse I$. 
die Kónigin der 


VI CTO RI BIT TERWASSER 


najzdro xsza i najobfitsza ze wszystkich budz ńskich wód gorzkich. P d wz.lędem zawartości p zez 
żadaą ni:doŚtigniona, o 1709 więtej niż Hu yady. 60° więcej niż Franz-Jos:f3 Quella. P. locana 
jako nskom ta w chorobach dotaych części ciała, uderzeniach krwi, gruczołach, 
wyrzutach a SzCzeg uniej w chorobach kobiecych, przez niofeso ów radcę dworu Braun. 
Fernwalda, Ducheka, iambergera, pr fusura Auspitza, radcę zdrowia Lorinsera itd. 


W najświeższem napein'e.iu do nabycia we wszystk ch aptekach i skła- 
dach w Galicyi. (1054 8 10) 


Cena 


Siwe, bi łe, rude i brzydkie włosy (na głowie i brodzi- tudzież brwiach), 
Jeanorazo em żywa 4 maa _ : a niescho- 


| Cenniki wraz z warunsami wypłaty dla e. k. urzędników państwowych o 


| mundurach i przyborach mundurowych | 
rozs) ła opła:nie 

zakład mundurewy „ZUR kRIEGSMEDAILLE:* 

Moritz Tiller A Co. c. k. nad+orm d stawey, | 


w Wiedniu, YEI., Hariakiiferstrasse 22. (1195 11 ) 
ERZE OR zy mi. es z piisit 


Czernego .EANWNNINGEWEC 


bez przymieszki ołowiu, jest najlepszym poręczonym nieszkodliwym 
a 


środkiem barwiącym włosy 


X AUSUZJeppigłezrey= —ęaa brunatna bih azarna har 
dzącą ani przez mycie mydłem, ani w kąpieli parowej. — Cera 2 2łP" BU ct 


CZERNEGO ORYENTALNE 
mléko Z róż (Orientalische Rosenmilch) 
nadaje tak delikatną Jśniąco białą 


młodociana świeżą cerę, 


jaki żaden inny środek osiągnąć nie może, doskonałe na plamy wątrobizne, piegi, pryszcze, 
stłuczenia, brzydką czerwoność twarzy, Opalenie od słońca, wszelkie kwitnienie i nieczystości 
cery; usuwa wszelką żółtą lub brunatną płeć i nadaje się zarówno dobrze na wszystkie części 


ciała (bezwzględnie nieszko: liwe) I złr. — M,d:o balsaminowe do tego 30 ct. 


Antoni J. Czerny w Wiedniu, I. Wallfischgasse 5 (blisko c.k. nadw. opery) 
aptek.; we Lwowie Zygm. Rucker, apt. „pod 
srebr. orłem“; w Przemyślu Wład. Nahbk apt.; 
w Czerniowcach c. k. apteka Altha; w Kopyczyńcach M. Reder apt.; w Opawie Klemen- 
C. Schróttera spadkob. apteka 

(1191-6 6) 


Skład w Krakowie ma W. Redyk 


tyna Pohl, skład pachnideł, Oberring Nr. 8; w Ołomuńcu Dr. 
i w wielu innych znanych aptekach i składach pachnideł. 
Tylko prawdziwe, jeżeli ma napis Anton J. Czerny. 


które tylko po 


[1489-5-] 


tyczne. 


Papier klosetowy 15 c. 


2 | Schottwiener Papierfabrik, 


| Wien, VII., Koiserstrasse 76. 
83 IISI STe a 


meneen reae A 2 nat naan OE aean aaran LE 


Sotitera leczy (i listownie) 


H Dr. Bloch w Wiedniu. Praterstrasse 42. 


(426-16-35 =) 


a DA R AOPEN a 
zę m 


Uiraconą i osłabioną 
sire męzkae 
a AT A NN NN 

tudzież wsze'kie nas epne choroby wyuzdań, £4- 


mogwałtu, tajne grzechy młodzieńcze 1 rozstro- 
jenie nerwów it. d leczą trwale za poręczeniem 


W ieci tab 
z t ; i : A słynne w świecie starszego lekarza sztabowego 
| a dorosłych I dzieci. -qmgz sra OE o a tA apa AE Pay SEE n ae re IE anh aee s tz bę pet ri ody Dra Mitiora Mirscalo preparaty. Cena z dokła- 
0 Eau A tal a e e tego ogłoszenia, gdyż rzadko się ukazuje. wz dnym opisem złr. 3 10, pocztą o 25 ct. więcej. 


| Zyskowny zarobek 


| znajdą osoby wszelkiego stanu, chcące sie 
zająć sprzedażą pożyozkowyoch losów pre- 
miowych w Austryi prawnie dozwolonych. 
Miesięcznie można łatwo bez kspitału i 
i ryzyka 75 złr do 250 złr. zarobić. Ofer- 

ty przyj „uje Rudo'f Mosse w Wiedniu 

pod .,A. 773%. (1498-3-3) 


Ów A O A OLA i 0 


Rósiera 


woda na zęby i do ust 


jest niezaprzeczenie na'lepszym środkiem na ból 
zębów oraz do utrzymania i czyszczenia 
zębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
aznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń. 1 flaszka 85 et. 


Złr. 1.25 kr. 


są napoje smaczne i strawne w najwyższym 
stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet- 


[1035-45 ] 


niejszych owoców. 


Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach Forzennych. 


Liqueur Fabrik-Comnandit- Gesellschaft in Módline bei Wien, 


ROS IBDA AAN 


Amsterdamer 


KAPIELE ISCHL 


VAN HOUTENA 
CZYSTE KAKAO 


uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze 
i najlepsze kakao. 


P.d względem swej wielkiej wydatności 


jest WAW HOUTENA CZYSTE KAKAO, jakkol- 
wiek na oko droższe, jednak tańsze niż inne podobne wyroby: 
a filiżanka WAN HOUTENA CZYSTEGO KA- 


Sprowadzić można jedynie z St. Georgs - Apo- 
theke, Wien, V., Wimmerzasse 33, dokąd wszel- 
kie zamówienia adresować należy. (274-10 10) 


Skład w KRAKOWIE w aptece E. Steckmara.- 


a 


Engler & Klein 
fabryka bicykłów i tricyklów 

angiel. systemów o m 

Jm: szczególności 

EA walocypodkw dla dzieci 


£ $ 4 Sl 
AE] wWiedniu, \Ų TR, 
LA~ VIL, Kaiserstr. 41. Sia 


Ilustrowane cenniki na porę 1887 r. darmo 
i opłatnie. (1210-23-36) 


Zakład Lihne 
w Odenburgu, 


R. Tiichler, aptekarz Kąpiele terenowe. Stacya kolei Ischl. KAO nie kosztuje więcej niż fiiżanka herbaty lub kawy; po- ię: i h : 

W. Röslers Nachfolger 2 „PORA KĄPIELOWA 9D MAJA DO PAŹDZIERNIKA. s meważ jednak jest napojem Szczególniej pożywnym|* "I ye 3 ej realnyc A 

i J F awne w w e z wzmacnia ącego powietrza górs ego a A . R , E x z +5 ) AK NAD R 

b: w R I PP c diinan, 500 mete. m m. DoR rONAG DOTS LATA ak nod ( WOS i tatao strawnym, przeto rzeczywiscie kosztuje i o „AERO przy Sstwopólocia S 
asra aptek. m s ie kie o aptek w Wear Ą w BURY Salrkammergat: BA znacznie mniej. uwzględnieniu rozwinięcia ciała i indywidualnego z) 
| watpie w»: hajoa ję yk, m tia w, Zupełnie nowo urządzone kąpiele RU MaN kowe, AL i koryt a. Fri A z wychowania przygotowanie i R 
4 Romualds Palcha, aptek. ; w KOLOMAN piole muiowe, tudzież łażuia parowa, solar k swa 1 rosyjska. Nowy zakład wodoleczniczy (1887) Do nabye a w większych aptekach, składach apteczny: h, han- do c. k. zakładów wojskowych, 4 


W. Dąbrowskiego; w Warez u B. Krzywobloe 
<iego aptekarza. (1184 40-) 


aw DY MC A 


Impotencyę, 


b 


osłabienie męskie, 

wszelkie nas'ępstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, głu- 
4 chu i pamięci, przedraźnienie. rozstroje ner- 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 
ieczone będą według świetnie uznanej moto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
4 grantownie 1 najszy*.ciej, rówież oleczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 

rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, taxże 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upia- 
*|wy, niepłodność 1 wszelkie choroby macicy, 
= również ściśle wedle naukowej metody wszel- 
~ kie wyrzuty skorne, kiłę i wrzody bez kra- 
„ania lub pieczesia w słynuie znanym od lat 

wielu zakładzie 


‘Dh Harimanna 


- speelalisty wedle dyplomu z r. 1870 członża 
i wiedeńskiego iekarsk. wydziału 


w Wiedniu, l., Lobkowitzpiatz Nr. I. 
| Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 
| może być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 

čo listownie, a lekarstwa przesyła się dy- 


Obok hali zdrojowej i w Kaltenbach. Wdychania sproszkowanej s. lanki, pary solansowej i żywi. 
cznej za pomocą aparatu pnaumatycznego. Z Ó krowia oncza i z koziego mleka; soki zi łowe, 
Wody. mineralne ze źródeł Maryi Ludwiki i Kiebelsberg prd Ischl, jakoteż wszelkie inne krajowe 
1 zagraniczne. Zakład gimnastyczny i pływania, kapiels rzeczno, urządżenia terenowe według: pro- 
fesora Oertla. 5 ; 

Wskazówki leczenia: Nieprawidłowe odżywisn'e, nie oxrewacści, zołzy, Rhachitis, chroniezny 
katar tchawicy, podejrzane kata y p uc i sucł oty, wsp viny piersiowe i płucne po zgniłej gorącz 
ce czyli melary:. Choroby kobiece i rczst:ojenie systo.«n n rwow ego (hister'a). 

Wielki kurhaus z salonami do tańca, koawersacyi, Czytania i gry, re- 
stauracya, kawiarnia, koncerta , teatr, muzyka kąpielowa. Dobre hotele, 
doskonale urządzone wilie i prywatne mieszkania, liczne cieniste przecha- 
dzki i wspaniałe wycieczki. 


Kol-ją żelazną z Wiednia T godz., z Salzburga 3 godz. d ogi, z Passau 5 godzin. 
Urząd gminny. Zarząd kąpielowy. _ Komisya lecznicza. 


dobre gatunki bardzo tanio.7Próbki 
do przejrzenia opłatnie i uajchęt. 
niej będą posłane. Panowie maj- 
strowie k:awieccy, chcący opłacić 


porto, mogą otrzy „ać bogato asor- 
towar e książki z próbkawi. 


Skład fabryczny sukna 
„Zum weissen Lamm“ 
w Bernie. 


(1406-18-) 


dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach blasza- 
nych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. (1088 53.104) 


Miejsca sprzedaży: w Krakowie u Stanisł. Feintucha w Rynku gł. Nr. 6 - 


J. F. Fischera, handel papieru i korzeany — M. Jawornickiego w Rynku 


Nr. 44 — Jana Janigi — Ka, Kriiatiera, skład materyał. apteczn. — Fr. Le- 
nerta, handel korzenny i materyał. — Józefa Trauczyńskiego. aptekarz — 


J. Wentzia w Rynka głów. Nr. £83/19.—W Hzeszowie J. Scheitter % Comp. 


(1047-4-4) | R 


, Choroby nerwowe. 


CO SĄ NERWY! 


Nerwy są wiaściwemi pośrednikami każdego uczucia, wszelkie 
zew! ętrzne wrażenia odczuwane i pośredniczone zostają przez nie. Jak 
różne są powody, tak różne są zjawiska ohorób nerwowych W pierw- 
szym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudnienie 1 zmęczenie, 
j osłabienie męzkie (iwpotescya) i nocne polucye, osłabienie pamięci, 
blada twarz, zapadnięte oczy z niebieskiemi brzegami, melancholia, 
brak snu, migrera (połewiczny ból głowy), bole w krzyżach i grzbie- 
© oie, histeryczne kurcze, z. tkanie. bojyżń bez przyczyny, usuwanie się 
M z wesołego towarzystwa, cierpien a kobiece, osłabi: nie, niedokrewność, bole reumatyczne 
g i gośćcowe, drżenie ryk i nóg i t d. 

i Żaden środek znany medycznie nie wyleoza tak pewnie zupełnie w powyższych 
„) chorobach nerwowych, jak Dra WRUNA PROSZEK PERUWIEANSRAH, wy- 
rabiany z ziół peruwiańskioh; nieszkodliwość poręczona. 
Cena pudełka z dokładnym opisem złr. 1:80. g 
R Skład w fdńrakowie utrzymuje W. Redyk aptek., we Lwowie S. Rucker, 
«| w Czerniowcach J. Golichowski. — Grówny ajent: Al. Gischner, dyplomowany aptekarz 
4 pod Weilbarg w Baden przy Wiedniu. (58 27 28) 


akademii handlowej i egzaminu na 


jednorocznego ochotnika. 
Rozpoczęcie 35 roku szkolnego 5 września. No- 
wi uczniowie będą przyjęci także na miesiące 
wakacyjne lipiec, sierpień. Programów, prospe- 
któw i wszelkich innych obj»śnień udziela 
(1208-5-10) Dyrekcya. 
SRR: SOBIE i 


Zaklad le enia wodą 


w Mödling, 
30 mitnąt od Wiednia odległy, w Śli- 
cznem położeniu i okolicy lesistej. Do- 
skonały pensyonat — przystę- 
pne ceny. f (15152 ) 
Wyjaśnień udziela naczelny lekarz 
Dr. Józef Weiss, 
członek wiedeńskiego wydziału lekarskiego 
i redaktor „Zeitschrift für Therapie“. 
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 munikacya z Krakowem i z pocztą każdego dnia 


> 


m W. GOLDWASSERA 


mana __— Guma 


Za duszę ś. p. 


ZYGMUNTA 


SIERAKOWSKIEGO 


dowódcy w powstaniu 1863 r, 
straconego za wiarę i Ojczyznę na 
szubienicy w Wilnie, 
odprawioną zostanie 
jako w rocznicę śmierci 


Wisza św. żałobna 


w poniedziałek 27 czerwca b. r. 
o godz. 10 zrana 
w kościele 00. Reformatów 
na którą to mszę Szanowną Publiczność 
zaprasza się. 


BAG AAAA "= " 


Nakładem funduszu krajowego 
wyszedł z druku: 


Prradnie dia nadzoru i ubsługi 
kotów parowych 


Profesora J. Frankego. 
Cena egzemplarza zbroszurowanego 80 ct., 
oprawnego 90 ct. (1509-1-7) 
Do nabycia we wszystkich ksiegarniach. 


dochodząca, życzy sobie udzie- 
Hy lać kilka godzin lekeyi za4 złr. 
miesięcznie, godzina codziennie. Adres: ul. 
arodzka L. 63, drugie piętro. (1501) 


NAUCZYCIEL 


wydziałowy, o odbytych studyach gimna- 
zyalnych w Prusiech, władający obok zna- 
jomości języka francuskiego, językiem nie- 
mieckim, życzy sobie przyjąć lekcye języka 
niemieckiego i francuskiego na wakacye, 
aa chwilowe lub dłuższe zajęcie. Bliższa 
wiadomość u M. Dąbrowskiego 
w Krakowie przy ulicy Zwierzyniec- 
kiej pod L. 8, parter. (1518 1-6) 


Szanownych Rodziców 
i Opiekunów 
zawiadamiam, iż przyjmuje na mieszkanie 
panienki uczęszczające do zakładów 
naukowych, zapewniając im prawdziwie 
rodzicielską opiekę. Fortepian na miejscu 
jak również konwersacya w języku fran- 
euskim i niemieckim; na żądanie zaś mo 
gą być udzielane lekcye przedmiotów 
szkolnych. (1545-1-2) 
; Mutylda Szremer, 
Wiadomość: ul. Krowoderska L 39 I. piętro. 


mae r w kn 


i r można dostać lich- 

Na illuminacyę tarzy glinianych, 

sztuka po 4 ct., przy ul. Sławkowskiej L.11, 

gdzie jest sprzedaż pieców kaflowych i na- 

czyń glinianych. (1546-1-3) 
Teofil Michalski. 


TRUSKAWKI 


w ogrodzie na Wielopolu Li- 
browskiem pod Nr. 15. (1543-1-8) 


past«wnej, ściernianki (Stop- 
Rzepy pelriibensamen), nasienie świe- 


że i pewne, A litr A złr.. poleca (1473-1-20) 
J. BULSIEWICZ, 
skład nasion w Bochni. 


Mieszkanie w Morawicy 


składające się z dwóch pokoików, kuchni, piwni- 
ezki i strychu, wrazie potrzeby może być dodaná 
jeszcze jedna stancyjka z osobnym wchodem, 
(mieszkanie to, nadaje się bardzo na dłuższy czas 
dla jakiego przemysłowca), jest każdego czasu 
do wynajęcia. Dla amatorów wiejskiego powietrza 
należy dodać, że mięsa i wszystkich artykułów 
Żywności w miejscu zawsze dostać można. Ko- 


zapewniona. Bliższe porozumienie w miejscu we 
dworze Morawiekim każdego czasu. (1542-1-5) 


Mimo nadzwyczajnie podrożałych cen 
kawy w miastach portowych, mogę sto- 
sunkowo bardzo tanio sprzedawać i po- 
lecam szczególniej jeden gatunek 


kawy 


Ceylon wybornej i doskonałej 
w smaku. którą sprzedaję po taniej 
cenie 95 ct. za pół kilo i która nawet 
najwięcej wybredny smak zupełnie za 
dowolni. Oprócz tego gatunki kawy po- 
751 80 et. za pół kilo, jakoteż wszelkie 


towary kolonialne 


w najlepszym gatunku po najtań- 
szych cenach w handlu 


w Krakowie, Rynek gł. L. 5. 


4 I~- Towary daję także na ksią- 
żeczki kontowe z terminem wypłaty 
miesięcznym. (1544-1-3) 


maman 


Dobra Marcinkowice 


(stacya kolejowa i telegraf), 600 mor- 

gów obszaru — są wraz z gorzelnię 

i browarem piwnym z wolnej ręki do 
sprzedania. 

Browar piwny w Marcinkowicach 
jest od dnia 1go lipca b. r. do wy- 
dzierżawienia. 

Bliższych wiadomości zasięgnąć mo- 
Żna pod adresem: „Zarząd dóbr Mar- 
cinkowiee*, poczta W miejscu. (1520-1-3) 


~- 


Czcionkami Drukarni „Czasu*. 


Rozsyłka punktualnie i dyskretnie za zaliczką, 


STMBOLICAL CENTENARY CHART 


of American History, 


przedstawia kartę symboliczną histo- 
ryi Ameryki, wydaną w Nowym Jorku 
przez ś. p. J. Horaina. Jestto piękna 
chromolitografia, zawierająca w 64ch 
kwadratach fakta najważniejsze tego 
kraju, ozdobiona 35 portretami najsła- 
wniejszych mężów Ameryki. Kartę ta- 
ką nabyć można z dołączeniem obja- 
śnienia po polsku w Księgarniach pp. 
Friedleina i Bartoszewi- 
cza w Krakowie, gdzie sprze- 
daje się na dochód wdowy i sierót po 
ś. p. J. Horainie za 2 złr. (1519-16) 


SIA EAD 


NASION i HERBATY 


w Krakowie przy ul. Sławkowskiej L. 10, 
ma jeszcze na sprzedaż: (1541-1-5) 
Kukurydzę Koński ząb i Rumuńską wcze- 
sną, Gorczycę białą, Wyke, Mohar, Rzepę 
angielską Turnips i ścierniankę. 


Z dniem 25 czerwca b. r. 
przy moim składzie 
PŁÓCIEN KRAJOWYCH 
otwieram 
skład gotowej 


bielizny dziecinnej. 
M. Kulczykowska 


w Krakowie, 
ulica św. Jana Nr. 4. 


(1508-2-2) 


Na czas przypadających uroczystości 
przyjazdu do Galicyi Jego ces. królew. 
Wysokości Następcy Tronu 


Arcyksięcia Rudolfa 
podejmuje się MAGAZYN pod firmą 
Mme Anna 


w Krakowie, ulica Szewska Nr. 21, 
wykonania wszelkich obstalunków w za- 
kres tualety damskiej wchodzących, 
jakoto: toalet balowych i innych, wy- 
gotowując takowe gustownie w jak naj- 
krótszym czasie. (1496-3-4) 

Poleca znaczny wybór kapeluszy lekkich. 


20 m. fron 
Parcela pod budowę 7 sro. 
dem owocowym, w Półwsiu Zwierzyniec- 
kiem pod Nr. 26 — jest z wolnej ręki do 
sprzedania — Wiadomość tamże. [1484-2-2] 


Najskuteczniejszym środkiem dla 
kuracyi czyszczenia krwi 
| na wiosnę, jest J. Herbabnego wzmocniony 
Mg” Sarsaparyla syrup., 
J. Herbabnego wzmo- | 
cniony syrup sarsa- 
paryla aział. lekko, 
iozwa'nia 4 o i po- 
prawia krew w wy- 
sokim stopniu, gdyż 
nsuwa z niej wszel 
kie os rə i chorobli- 
$ we pi rwiastsi, któ 
ie czynią krew gę 
stą, gruzeł:owatą i do szybkieso cbie>n i i»- 
zdat- s, tud/ież wydziela z ciała w sposób nie- | 
szkodliwy i niebolesny wszelkie zep nie i cho 
rubl we soki, ragrowadzony śluz i żółć, przy- 
czynę wielu cho-ób. 

J go skutek i st dlsteg doskonałym w zat- 
kaniu, uderzeniu krwi do gło œw, szumie w uszach, 
zawrocie, bólach głowy, cierpieniach hemoroidal 
|nyoh i gośćcowych, zaflegmieniu żołądka, złem | 
(trawieniu, nabrzmieniach wątroby i śledziony 
gruczołów, liszajach. wysypkach skórnych it. d. | 
Cena oryginalnej flaszki z broszurą 85 c. po- | 
|eztą 15 c. więcej za opakowanie. mp” Każda 
flaszka musi mieć obok wyrażony znak ochronny | 
ina dowód prawdziwości. "YZ 

Central. skład rozsyłk. dla prowincyi: w VWie- 
(dniu: apteka zur Barmherzigkeit“ 
J. Hiecbnbny, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75. 
| SKŁADY: w KRAKOWIE ma F. Stockmar | 
lapt. i W. R-dyk apt.: we LWOWIE Z. Rne-| 
iker apt. „pod srebrnym Orłem , P. Mikolasch 
apt.. J. Wiewiórski apt , H. Blumenfeld apt., 
| A. Sklepiński i J. Boiser; w BIAŁY J Kol 81a, 
A. Fuchs i R Keler; w BORSZCZOWIE M 
| Niemczewski: w BRZEŻANACH B. Dembiński 
a t; w CZERNIOWCACH Golichowski, Dr. J. 
Barber. W. v. Alth; w DORNA WATRA F. 
| Smtsch; w DROHOBYCZU J. Aichmiiller, L. 
Dobrzyniecki: w GURAHUMORA E. Botezat; 
w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała, Wi- 
| łocki; w JAŚLER P.1 h; w KIMPOLUNG F. 
| Fritsch; w KOŁOMYI E. Stenzel, J. Sidorowicz ; 
|w KOPYCZYŃCACA M. Rader; w KRYNICY | 
JH Ni'mbit; w MIELCU A Pawlikowski; w MI- 
'LÓWCE M. Quirini; w PODW OŁOCZYSKACA| 
|D Srhncider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; 
w RADYMNIE A. Karpiński; w RADOWCACH 
P. Rossigno, A. Daca i; w SADOGÓRZE Rubi 
nowiez; w SĄDOWEJ WISZNI W. Włodzimir-| 
ski; w SAMBORZE J. Alek i wie”; w ŚNIA 
|TYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Li- 
zka J. Habermann; w STANISŁAWOWIE A. 
Beil, J. Macura; w TARNOPOLU H. Kahane, 
|F. Jamrogiewicz; w WILAMOWICACH, F. | 
3. haeider; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁ: | 
KWI A. Dadiec apt. (1044-9 10) f 


| 


Ważne dla cierpiących 
na rupturę! 


najnowszej kon- 
strukcyi, do nosze- 
nia we dnie i nocy, 
tudzież wszelkiego 
rodzaju opasek 
na brzuch, ban- 
daży, suspen- 
zoryj, żylako- 
wychpończoch 


s „gą i wszelkich chi- 
ednostronne od zł. 250—450 ero Giwi. 


dwustronne od zł. 450—850 rów gumow.— 


Różne towary i wyroby gumowe 
od 1 złr. do 5 złr. (1160-8 12 


O. Neupert; Nacbfolge: 
w Wiedniu, |., Graben 29, 


im Innern des Trattnerhofes. 


w Krzeszowicach. 


Początek sezonu 1 czerwca. 
Stacya kolei północnej cesarza Ferdynanda pół godziny 
od Krakowa. 

Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 

Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wy- 
jaśnień udziela (1259 6-6) 
Zarząd kąpielowy w Krzeszowicach. 


Na zakąske po wodach mineralnych, do kuracyi mlecznej, 
do wina, herbaty i t. p. 


Biskwity Grahama 


z 23-krotnie premiowanej parowej fabryki pierników i sucharków IŁ. Czyńskiego w Jarosła- 

wiu, polecane przez Towarzystwo lekarskie krakowskie, jako hygieniczny i smaczny pokarm, 

przewyższający pożywnością inne pieczywa, dalej jako środek pobudzający narząd po- 
karmowy do prawidłowego funkcyonowania. A 


Cena kartonu z dwudziestoma sztukami 30 centów. 


à Biskwity Grahama i piernik hygieniczny do nabycia w sklepach fabryki, jakoteż we wszyst- 
kich aptekach i znaczniejszych sklepach korzennych. [1514-1 5] 


| CENTRALNE BIURO 
WYNAJMU MIESZKAN 


WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO w KRAKOWIE, 
w Pałacu Nr. 7, ulica Wiślna, (185-1-) 


ogłasza do wynajęcia: IF 3 pokoje frontowe, prze 'pokój i kuchnia 


na parterze, z og ódkiem, od 1go lipca — 
SMB ? pokcje kawalerskie na III. pietrze, w o- 


2 pokoj» z kuchnią, na I piętrze w oficy- 
ficynie, każdego czusu — ulica Fioryańska Ne hatoga czasu — ulca Garncarska 
A . 6. 


g Pokój z nyżą i przedpokojemw, z meblami, 
na l. piętrze, — sklep w sieni, — stancya 
na dole, od 1 lipca - ul. Flvryańska L. 10. 

MB Salon o dwóch oknach, z przedpokojem, 
na l. piętrze, bez mebli, od 1go lipca — 
uiica Floryańsxa Nr. 43. 

AND 1 lub Z pukcj» kawalerskia z meblami lub 
b % mebli, na II!. piętrze, każdego czasu — 
Ryrek główny N. 9. 

IMB” Pokój duży z komórką, w podwórzu, na 
parterze, od 1 lipca — ul Gołębia Nr. 3. 

SB" 2 pokoje, z których jed n z kuchnią lub 
bez ni J, na II. pitt ze, od frontu, od 1go 
lipca — ul. Bravka Nr. 1. 


BE" 3 pokoje i kuchnia, w prześlicznej okolicy, 
na I piętrze, na letnie mieszkanie, każdego 
czasu w A'eksą' druwica: h. — Wiad omość 
i plan m'eszkania w biur:e. 


IMS" 9 lub 11 pokoi, przedpokój i ku hnia, na 
I. i IT, pętcze, od 1go lipca — ul. Krupni 
cza Nr. 8. 

Mg 3 pokoje, przedpokój i kuchnia, na par- 
terze i II. «i sz od 1 l pca, — ulica Stu 

dencka Nr. 11. 

3 pokoja i kuch ia, orez pokój i kuchnia 

na I. piętrze, każdego cz su — mulia Seba 


| „li 


B= 7 p koi fotos ych, 2 przedpokoje i ku SDA ary Wiadomość w Rynku głó- 
chnia na I. piętree, — 5 pok», przedpo- wia JPY OE! 
kój i kuchnia, pralnia, na I. piętrze, od 1 | EB” Czły dom o 6 ubikacyach, z ogrodem wa 


lica — ul. św. Krzyża Nr. 7 rzywnym i angielskim, wraz z użyciem 


SME" 7 pokoi, Z przedpokoje i ku hnia na II, stawu i stajni, ksżdego czasu — n». Woli 

piętrza, od 1 października — Rynek głó- Duchackiej za Podgórzem. — Wiat omość 

__ way Nr. 15. w biurze lub w zarządzie dóbr Siercza, 
FE 3 pokoje, przedpokój i kuchnia, na parte- p. Wieliczka. 


rze, 0a 1go lipcx — ul. Star: wiślra Nr. 16, 

SME * po:0,e, przedpokój i kuchnia na I. pię- 
trze od 1 lipca — ul. Garncarska Ne. 7 

SME” 5 pokoi, gloricta, przedpokój i kuebnia, 
oraz 5 pokoi przeipokój i kuchnia, na I. 
piętrze, od 1 bpca — u’. Kopernika Nr. 2. 

AMB” 6 pokoi, przedpokój i kucłna na I. pię- 
trze, oraz według Życzenia dodane być 
mogą 2 pokoje w surerynach dla służby, 
od igo lipca — ulica Studencka Nr. 3 


AEK EEEE EE 


ł JAN IHNATOWICZ : 
$ 


* 
we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, w Sukiennicach 
RE 


BE Caty demek jednopiętrewy, mogący być 
razom lub pojedyaczo wynajęty. złożony 
z 6ciu pokorków, położony ćwieić mili od 
Krakowa, każdego czasu — w Prądniku 
Białym. — Wiadomość na miejscu w Mły- 
nie „Bularnią* zwanym. 


Należytość biurowa: wpis jednorazo- 
wy 50 ct. od partyi mieszkania. 


o 


znakomite środki, odszciególnione Jma medalami zasługi 
i ma dyplomami uznania na wystawach krajowych 
i zagranicznych. 


Powietrze lasów iglastych w pokoju 
otrzymuje się przez rozpylanie 


kadzidła sosnowego! 


Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własno- 
ści hygieniczae. Oczyszcza i odświeża powiet:ze mieszkań w tak wyso- 
kim stopnia, że jest powszechn e uznane za najzdrowsze do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe i zakażne. (87-10-) 


Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 złr. 


5 


Nr 20, — w Czerniowcach, w Rynku Nr. 2, poleca swo,eżo wyrobu 


A 


? 


A 


, 
z mm 


Zakład zdrojowo-kapielowy 


Rymanów 


otwarty od Igo czerwca. 


Sezon od tego roku dzielić się będzie na trzy okresy: pierwszy i ostatni jest 
o trzecią część tańszy od środkowego, a to li tylko co do mieszkania. 
I. okres od 1go czerwca do 1go lipca, 
I. „ » 1go lipca do 15go sierpnia, 
Il. „. „ 15go sierpnia do końca sezonu. 
Muzyka cyganów węgierskich od 1go lipca do 15go sierpnia. 
Doktór, poczta i telegraf w zakładzie. 
Przy stacyi kolejowej Rymanów, oddalonej od zakładu o 6 kilometrów, cze- 
kają wózki i powozy. j 
Woda i sól lecznicza w Krakowie na składzie w aptece p. Konst. 
Wiszniewskiego i w handlu p. K. Wentzla. 
Na żądanie zarząd przesyła informacye natychmiast. 


o PRIANIE EEEE IIIN 


(1305 9-10) 


KEKEKE KKK REKE KKK EEKE 


w Wiedniu. 55 Wieden. $ 
* 


HOTEL „GOLDENES LAMM“. 


Bardzo dobre położenie, w pobliżu c. k. nadwornej opery. Przeszło 100 pokoi od 90 et. 
wzwyż. Drukowane taryfy pokojowe. Uznana dobra restauracya, Kolej konna i AB 2) 
1418-2-9) 


bd 
be 
+ 


we wszelkich kierunkach. 


RKKKKEK | 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich 


w Bielsku. 


$ 
$ 
bę 
Z 
$ 
: 


z pierwszorzędnych fabryk 


ad 


najświeższe 
i w wielkim wyborze, 


rulon od M5 c. wzwyż. 


Broo 
cą leko salaler ne 


i drewniane, 


«SSE zaluzye i story do okien 


aoas Ceraty na stoły i meble 


polecają 


Kutrzeba i Murezyński 


skład fabryczny w Krakowie. 
Próby na prowincyę posyłamy 
odwrotnie. (1213-20-20, 


| a O A R TYCZY o a a ae 


aS Krajowe płólna apretowane 


4 otrzymał świeżo [1499 2-3] 
pierwszy krakowski 


skład płócien krajowych 


- M. KOLCZYKOWSKEJ 


w Krakouie, ulica św. Jana Nr 4. 


maam ana OE wanane 0 


Dr. Jan Rosmer 
b. asyste t klin ki pi łożu. ginek 
w Krakow e, (1146 7-8) 
o dynuje we Francensba dzie 
(Goldener Stern). 


Do L. sąd. 11482/87. 


Wezwanie. 

W depozycie e. k. Sądu krajowego w Krakowie 
złożone są fondais na rzecz księżnej Stefa- 
nii Wittgenstein z miejsca pobytu nieznanej. 
Niniejszem wzywam ka. Stefanią Wittgen- 
stein, ewentualnie jej nłeznanych spadkobierców, 
aby się albo do mnie, albo do c. k. Sądu krajo- 
wego w Krakowie zgłosili i prawa swoje wyka- 
zali — w razie przeciwnym bowiem wspomniane 
fundusze jako bezdziedziczne Wysokiemu Skar- 
bowi przyznane zostaną. (1387-4-6) 

Kraków, dnia 8 czerwca 1887 r. 

Adwokat Hbr. Ferdynand Wilka sz, 
sądownie ustanowiony kurator księżnej Stefanii 
Wittgenstein. 


krajowych, francuskich i angiel. 


PANNY 


uzdolnione w krawiecczyźnie damskiej 
i w upinaniu sukien, są potrzebne. — 
Zgłoszenia: Rynek L. 16, III. piętro. 


gF Wyprzedaź kwiatów. 9mE 


Przeszło 300 roślin dekoracyjnych, razem 
lub pojedynczo do sprzedania. (1505 2-3) 
Ulica Grodzka Nr. 32. 


n aast 


Docent Dr. St. Smoleński 


ordynuje, jak w latach poprzednich, 


w Jaworzu, (25155 
na Szlązku austryackim. 


Kamerdyner żonaty 


wład. jęz. niemieckim, w wieku 38 lat, który 


pełnił obowiązki przez dłuższy czas w dom. hrab- ` 
skich i książęcych, tu w kraju 1 w Paryżu. pore * 


szukuje posady przez kantor (1e0-2-3) 
P. Teyssandier i Chojecki, Poznań. 


Na placu Dietlowskim. l 
Największa i najpiękniejsza europejska 


menażerya 

A W. Kludskiego de Schiittenhofen, 
zawierająca 150 zwierząt z różnych stron świata. 

Szczególniej widzenia godne: wlbrzymia lwy, 
wielki tygrys królewski, pantera, słoń tresowany 
Pluto, wspaniała anty'opa, ż bra, niedżwiedź zwy- 
kły i polarny i. t. d. 

Codz eń o god. 4 popołudniu i o 7 wieczór 
wielkie tresowanie i karmienie zwie- 
rząt, ra co wychodzi 150 kilo surowego mi;sa 
i 20 bochenków chieba. 

W niedzi lẹ 26 czerwca nadzwyczajne przed- 


„stawienie tresury tygrysów, lampartów i lwów. 


W:tęp: I. miejsce 50 et. II. miejsce 20 e. 
O liczne cdwiedziny uprasza ( 362 4-) 
właściciel. 


$ Odznaczone na wystawie lekarskiej. - 
EJ 


dznaczone na wystawiekraj. 


i 


W. Kosydarski, 


w Krakowie, Rynek główny Nr. 24 (dawniej ul. Szewska) 
naprzeciw odwachu, 
podejmuje się pokrywania i reparacyi dachów cynkiem, blachą żelazną pocynkowaną, 
miedzią, szyfrem i papą: 
Wielki wybór własnego wyrobu: Wanien, Bidet, Parówek, Wanien nasiadowych, 
Water-closetów pokojowych i nadkanałowych, Lodowni, Filtrów i wszelkich przy- 
rządów do obsługi chorych a wygody zdrowych. 


Ma zawsze na składzie Samowary rosyjskie | wszelkie Naczynia gospodarcze: 
Urządza Wodociągi i Dzwonki elektryczne. 


Za wszelkie roboty i materyał ręczy. 


Na żądanie ilustrowane cenniki darmo posyła. 


koncesyon. 
blacharz, 


(1329-6-15) 


Molla proszki Seidlickie. 


anaiai 


«war LE hFalszywe wyroby będą sądownie ścigane. "SBE 


TCena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


l © SIT R ZJE(ŻJE N I E. 


= 
y 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pudeł- 
ka wydrukowany jest orzeł i firma 
A. Molla. 
Trwały i pewny skutek tych pro- 
szków w najuporczywszych eier- 
pfeniach żołądka i trze- 
wów brzusznych, kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze, 
chronicznem zaparciu stol- 
ca. w cierpieniach wątroby, za- 
stojach krwi oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 


lat tym proszkom obszerne wzięcie. 


wm 


członków i sparaliżowań, bólu głowy, 
niach i ranach, zapaleniach i wrzodac 


| 2 Tylko 


ódka francuska i sól Molla 


ani OŚĆca, A 
Jako wcieranie do skutecznego pr dsc" jako kompresy we wszelkich skalecze- 


h4 wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 ent. 
prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
w podpis i znak ochronny Molla. 


reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 


BĘ 


QE TRA 


NOWY M. KROHN & Comp. 


w Bergen (w Norwegii). 


Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze- 


ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. _ 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni 


tudzież dla popra- 


do leczniczego użytku. 


Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. K. 


dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben. 


TEETE ET ORIA ZEWĘDYCJ NEK E EEE T 
Uprasża sig Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 


te przyjmować, które opatrzone są 


; > yi 
Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski W. Redyk, F. Sohierajait apt., Siedlecki apt, 
M. Jawornicki kup.. St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler apt., — w BRO 


moją marką ochronną i podpisem. 


ACH M. Kulak apt., — 


w GURAHUMORA E. Botezat apt.. — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt.. — w KO- 


ŁOMYT E. Stencel apt., 


— we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt.. 


— w NOWYM SĄCZU 


W. Filipek apt. Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt, — w NOWYM TARGU C. Laur., — 


w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg, 
MYŚLANACH E. Baranowski apt., 
Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., 
A. Amirowicz apt., A. Beill apt., — w 
Miildner i Spółka, H. Wierzycki, 


p: ZEMYŚLU F. Nahlig a 
w RZA ODGÓRZU J. Skakalski aptek., — w RZESZOWIE J. 
— w SORALU E. Wysoczański apt.. 
TARNYPOLU F. Jamrógiewicz 
Fr. Leszczyński, Th. Scharff, — w 
kiewicz, — w ZBARAŻU Izydor Siissermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch apt. 


t, A. Mańkowski apt., — w PRZE- 
— w STANISŁAWOWIE 
apt.. — w TARNOWIB.W. 
WADOWICACH K. Fider. 

(1426-37-) 


C. k. Generalna Dyrekcya 
WYCIAG 


Odjazd z Krakowa-Podgórza 
6'12 rano z Krakowa, 8'28 rano z Podgórza 
do Skawiny, Oświęcima, Żywca, Nowego 
Sącza i 
*34 popołudniu do Sk 
-08 wieczór do Skawiny, 
cza. 


4 Skawiny, Oświęcima, 

7 Suchy, Nowego Są 
odjazd z Tarnowa 

2:45 w nocy do Zagórza, Orłowa, 

515 rano do Orłowa, Żywca, 

1:40 


austr. kolei państwowych. 


ZROZKŁADU JAZIDY 


ważnego od 1go czerwca 1887 r. 4 
Przyjazd do Krakowa-Fodgórza 24 


9-12 przedpołudniem z Nowego Sącza, Suchy 

10:48 przedpołudniem z Skawiny, Oświęcima. 

6:05 weieczór w Podgórzu, 1'35 wieczór w Kra- 
kowie z Nowego SĄCZA, Żywca, Suchy, 

7:03 wieczór w Podgórzu 1'35 w Krakowie z 0- 
Święcima. (1440-15 ) 

Przyjazd do Tarnowa 
1:10 w nocy Z Orłowa, , 
11-15 przedpołudniem z Żywca, Zagórza, O 


opołudniu do Zagórza, Orłowa, Żywca. $ 10:33 wieczór z Oriowa, Zywca, 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


> 


‘OLOT IM POOZOJRZ PITAO 


kobiecych, zapewnił od wielu 
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